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ICfcNY OGŁOSZEŃ:

wiem milimetrowy przed tekstem

50 groszy, * lekic e 1 nadesłane
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
N ekrclogi w tekście do 50 wierszy — 

15 groszy, do 80 wierszy—25 groszy,. 
Oo 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
^robne ogłoszenia po fr—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zloty. Matrymonialne 
15 gt. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. zagraniczne 100 proc, 
droiei. ______

W numerach świątecznych I nie­
dzielnych ceuv o 25 proc, oioższe.

Za terminowy oruk ogłoszeń admi 
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa poawyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany ceu bez uprzedniego zawia­
domienia. —-
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Projekt zmiany Konstytucji w Sejmie
Zmiany Konstytucji domagała s'ę

IWARSZAWA 16.7 (Pat) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
Marszałek zakomunikował o podtrzy­
maniu przez ministra spraw zagrani- 
l’żnyc.h wycofane) ustawy o ratyiikac|i 
Umowy handlowej polsko-bułgarskiej.

Izba przystąpiła do porządku 
dziennego, tj. do sprawozdania ko- 
'»)s)i konstytucyjnej o rządowym pro­
jekcie ustawy i wnioskach poselskich 
* sprawie zmiany Konstytucji .Spra­
wozdawca pos. Chaciński podniósł, 
*e konieczna zmiana Konstytucji od- 
aawna była odczuwana przez opinję 
publiczną i jeszcze przed ostatnimi 
Wypadkami zgłoszono wniosek o przy-

Wstrząs majowy niewyzyskany przez Rząd.

' skę przesądów demokratycznych, nie 
| został przez Kząd należycie wyzyska- 
• ny Wobec wymownego milczenia obe 

cnego Rządu co do g<ównych postula­
tów Zw. lud-nar i wobec zastrzeżeń 
co do polityki Rządu, stronnictwo to 
donosi się krytycznie do ustawy o peł­
nomocnictwach.

Po referacie wywiązała się dysku­
cia, w czasie której pierwszy zabrał 
kies imieniem Związku ludowo narodo­
wego pos. Konopczyński. Mówca oświad 
czyi, te stronnictwu jego ustosunknie 

do proponowanych zmian rzeczowo 
1 ubolewał, źe wstrząs majowy, który 
•połeczeństwu zrzucił z oczu złotą łu-

Krytyka socjalistów.

Poseł Niedziałkowski (PPS) po­
dniósł jako takt, ź“ władza spoczy­
wa obecnie w ręku t. zw. inteligen­
cji postępowej, która dotychczas sta­
ła zawsze daleko od polityki, nie 
miała w dziejacu ani jednei epoki 
Walki, a dziś ma zdać egzamin ze 
*wej dojrzałości do działami, ponie­
waż wojskowa rewolucja wniosła ją 
ku górze.

Kząd, który wyszedł z łona tej 
tadykalno-lioeralnej inteligencji, w za 
gaomeniacn goapouarczycn po krót- 
kieui wahaniu posiedł za programem 
poprzeauich rządów, w zagadnieniach 
zas apołecznycn stanął przed krajem . 
bez żadnego programu i pozostały | 
tnu tylko zagadnienia polityczne. Ko- I 
<a, które stoją u władsy, wspierają |

op inja publiczna.

znanie Prezydentowi prawa rozwią­
zywania izb ustawodawczych. Zaga­
dnienia zmiany Konstytucji nie mógł 
obecny Sejm potrakt>wać zbyt ob­
szernie, gdyż brąz mu na to czasu i 
co ważniejsza, nie jest do tego od­
powiedni, znajdując się na schyłku 
swej działalności. Komisja do swych 
rozpraw przyjęła projekt rządowy, 
rozszerzając jego zakres stosownie 
do wniosku w szeregu stronnictw.

Następnie relerent przedstawił 
znane już uchwały komisji szczegóło 
wo je omawiając, poczem zreferował 
ustawę o pełnomocnictwach. 

się o ideę wzmocnienia władzy wy­
konawczej. Wzmocnienie to może się 
odoyć juz nietylko kosztem władzy 
ustawodawczej, lecz wogóle kosztem 
zasad demokracji parlamentarnej,

Projekt iządowy otwiera szero­
kie wrota całemu obozowi polskiej 
reakcji.

Mówca podzielał pogląd, źe kon 
stytucje współczesne muszą być 
przebudowaoe pod Dardzo wielu 
względami i źe doktryna liberalna nte 
wystarczy dla nowożytnego ustroju 
państw, jednak bieg rozwoju idzie w 
tym kierunku, że wysuwa coraz bar­
dziej na pierwszy plan czynnik spo­
łeczny a gospodarczy równolegle do 
czynnika politycznego.

Omówiwszy proponowane zmia- I

ny, mówca oświadczył: Byliśmy goto 
wi dać Rządowi pełnomocnictwa ści­
śle w związku z rozwiązamem Sej­
mu i pod jednym jeszcze warun­
kiem. Musimy wiedzieć, na co Rząd 
domaga się praw i jak będą one wy­
konywane. Misimy domagać się już 
odpowiedzi, czy rząd w całości stoi

Niemcy i żydzi przeciwko zmianom.

Na posiedzeniu popołudaiowem w 
dalszej dyskusji nad zmianami Konsty- 
tucu pierwszy zabrał głos w imieniu 
Z ednoczenia niemieckiego pos. Krouig 
Mówca omówił szczegółowo projekt 
zmiany Konstytucji, proponowany przez 
komisję i pro.ett przedstawiony przez 
Rząd, przyczem kategorycznie wypo 
wiedział się przeciwko tym zmianom, 
proponowanym przez komsję, które 
ltgo zdaniem godzą w równouprawnie­
nie obywatelskie. Do tych zmian zali­
cza skreślenie postanowienia, że wybo­
ry do Sejmu i Senatu odbywają się w 
glosowaniu stosunkowem, obniżenie cen 
zusu wieku przy glosowaniu do obu 
Izb, zmianę artykułu dotyczącego nie 
tykalności poselskiej w duchu ograni­
czenia tej nietykalności, wreszcie skre­
ślenie postanowienia, te okręgi wybor­
cze do Senatu pokrywają s<ę z woje­
wództwami W dalszym ciągu wypo 
wiedział wątpliwość co do artykułu

Dziedziczna władza królewska.

W dalszym ciągu posiedzenia 
przemawiał poseł Bon, Niezależna 
partja chłopska i oświadczył, że bę­
dzie głosował przeciwko proponowa­
nym zmianom Konstytucji. Poseł 
Cbrucki tKlub ukr.) dowodzi z kolei, 
że proponowane zmiany Konstytucji 
znoszą zasadę demokracji parlamen­
tarnej w Polsce, są rzekomo szczegó­
łowo zwrócone przeciw mniejszo­
ściom narodowym, celem niedopusz­
czenia ich do przyszłych sejmów. 
Kończąc, mówca oświadcza się z po­

przy dotychczasowej pokojowej po- 
lityce zagraoicznej. Będąc bezwzglę­
dnym zwolennikiem demokracji par­
lament irnej, mówca jest zdania, że 
tylko dr Jgą parlamentarną dojść mo­
żna najprędzej do zmiany ustroju 
społecznego i gospodarczego.

mającego na celu zapewnienie termino­
wego budżetu uważając, że tego ro­
dzaju postanowienie możnaby włączyć 
do regulaminu obrad Sejmu, oraz ca 
do prawa dekretowania ze względu na 
brak ograniczenia tego prawa w szcze­
gólności co do zmian ordynacji wybor­
czej i ustawodawstwa socjalnego. Mów­
ca oświadcza się za upoważnieniem 
Prezydenta do rozwiązywania Sejmu.

Następny mówca pot. Schreiber 
(Kolo żydów ) zajmuje co do większo­
ści zmian proponowanych przez korni- 
s,ę naogó! stanowisko analogiczne do 
zaiętego przez posła Kroniga. W szcze­
gólności wypowiedział się przeciwko 
tym wszystkim zmianom, przeciw któ­
rym wypowiedz'ał się poseł Kronig, W 
końcu wypowiedział się również prze­
ciwko prawu dekretowania, dowodząc, 
że nadanie tego rodzaju uprawnień 
władzy wykonawczej mogłoby dać zno­
wu przewagę biurokratyzmu.

wyższych względów przeciwko zmia­
nom. W końcu zabrał głos poseł 
Cwiakowski, który oświadczył, że mo- 
narcbistyczna orgamzcja włościańska 
wysuwa hasło dziedzicznej władzy 
królewskiej, że głosować będzie za 
wzmocnieniem władzy wykonawczej, 
wyrażając przytem nadzieję, że w nie­
długim czasie nastągi zmiana ustroju 
państwa w Polsce.

Na tem posiedzenie przerwano 
i odroczono do jutra na godzinę 10 
rano.

Posiedzenie Senatu.
W ARSZA WA, 16,7 (Pat). Mar- 

•załek Senatu Trąmctyński wyzna­
czył najbliższe posiedzenie Senatu 
ba piątek 23 bm o godz. 11 rano. 
Posiedzenie trwać będzie prawdopo­
dobnie cały piątek i sobotę.

Ustąpienie ministra 
zaiesKiego.

WARSZAWA, 16,7 (Tel. wł.) - 
W kołach politycznych obiega po­
głoska, źe minister spraw zagranicz­
nych Zaleski nosi się z zamiarem u- 
•tąpienia z zajmowanego stanowiska.

Powodem tegó kroku ma być 
Incydent Jaki zaszedł w Ministerjum 
•praw zagranicznych między pewnym 
l»dnym z decydujących ministrów w 
Obecnym gabinecie a przedstawlcie- 
•m zagranicznego mweeretwa.

Ustalenie porządku olirad Sejmu.
WARSZAWA, 16.7 (Pat) Przed 

dzisiejszem posiedzeniem Sejmu od­
było się pod przewodnictwem mar­
szałka Kataia posiedzenie koow:ntu 
seniorów, na którem omówiono i 
przyjęto następujący tryb prac nad 
ustawą o zmianie Koosiytucji i nad 
ustawą o pełnomocnictw.c<ł- Uctrwa 
łono, ze relerent pos. Chacińsci zre­
feruje zarówno projekt U9tawy o 
zmianie Konstytucji jak i projekt u- 
stawy o pełnomocnictwach. Po refe­

WARSZAwa, 16 7 <AW). Na du- i nikt językit-m ii)iiyni. Pouleważ misja 
źe trudności napotkała misja prot Kem- I nie orientuje się ca kowicie w adtnint- 
merera ze względów językowych. Z mi- ’< stracji skarbowej, zachodzi potrzeba zna- 
sjl poza językiem angielskim nie włada I lezienia ludzi, któriyby orientowali stę

racie w ciągu piątku i soboty będzie 
się toczyć dyskusja szczegółowa tyl­
ko nad projektem ustawy o zmianie 
Konitytucji, poczem nastąpi głoso­
wanie w drugiem czytaniu, w ponie­
działek zaś, ewentualnie we wtorek, 
będzie się dyskutować w drugiem .czy­
taniu na 1 ustawą o pełnomocnictwach, 
przyczem jest przewidziane, że w 
toku dyskusu zabierze głos prezes 
Rady ministrów, prot. Bartel. 

w tym kierunku; znając język angielski 
nogliby misję informować w dostatecz­
nej mierze. W znalezieniu takich ludzi 
zachodzą trudności.

Choroba prezesa Sądu 
najwyższego.

WARSZAWA, 16,7 (AW). No. 
womianowany prezes Sądu najwyż­
szego Krzemiński ciężko zaniemógł. 
Wczoraj chorego odwieziono do szpi­
tala Ujazdowskiego.

P. Bartel u ministra 
Piłsudskiego.

WARSZAWA, 16 7 (Tel. wl.) 
W piąte c o godzinie 10 rano 

premier Bartel odwiedził ministra 
spraw woj-kowych Piłsudskiego i od­
był z nim dłuższą konferencję.
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PRZEGLĄD PRASY
Milczenie Rządu.
Stronnictwa narodowe w dyskusji 

nad zmianą Konstytucji i pełnomocni­
ctw dla Rządu ujmowały kwestję z 
punktu widzenia interesu państwa, na­
prawy gruntownej i istniejącego zła, 
skutkiem którego był przewrót majowy. 
Wychodziły ze słusznego założenia, że 
dorywcze, powierzchowne zmiany po­
lepszenia nie przyniosą. To też mówcy 
z prawicy domagali się sprecyzowania 
przez Rząd jego stanowiska w spra­
wach natury zasadniczej. A tymczasem 
Rząd milczał. Pisze o tem dziwnem za­
chowaniu się Rządu prof Konopczyński 
w „Gazecie Warszawskiej Porannej*:.

Dla obozu narodowego milczenie 
to jest wymowniejsze, niż wszystkie 
pogłoski o światłych poglądach dr. 
Bartla, wszystkie frazesy „Związku 
naprawy Rzplitej*, wszystkie cedzone 
słówka półurzędowej gazety. Kto w 
takiej chw'li, jak obecna po zachwia­
niu wielu przesądów „złotej wolno 
ści“ demokratycznej, nie próbuje 
przechylić szali na stronę zdrowych 
i patrjotycznych tendencyj, kto nie 
znajduje ani słówka na poparcie wnio­
sków o ulepszenie ordynacji wybor­
czej i wewnętrznej budowy parla­
mentu, o ukrócenie nadużyć posel­
skich, o podniesienie fachowości w 
robocie ustawodawczej przez Radę 
Stanu, o zabezpieczenie praworząd­
ności przez Trybunał Konstytucyjny, 
— ten wszystkie owe wnioski świa­
domie grzebie, ten najwidoczniej ni­
czego nie zapomniał i niczego s:ę nie 
nauczył.

Dum tacent, clamant. wołanie to 
zrozumieliśmy już dlatego, niezależ­
nie nawet od innych wątpliwości, ja­
kie budzi polityka wewnętrzna, za­
graniczna, a zwłaszcza wojskowa o- 
becnych władców i postanowiliśmy 
za nadaniem pełnomocnictw zama­
skowanemu Rządowi nie głosować.

Niewątpliwie, trudno dawać ko­
muś pełnomocnictwa, jeżeli się nie 
wie co on z niemi zrobi, a w dodatku, 
jeżeli są niezbite dowody, te wiele 
rzeczy źle robi.

Nieporozumienie.
W „Głosie Prawdy* p. Stpiczyń- 

ski dochodzi do wniosku, że na nie­
porozumieniu opierał się podział ról 
w pracy budownictwa państwowego 
między społeczeństwem a rządem.

Jest rzeczą ryzykowną sądzić, 
że w zas-dzie władza administra­
cyjna powołana jest do jakiejkol­
wiek twórczej roli. Wyjątki pod 
tym względem potwierdzają tylko 
regułę.

Twórczość bowiem jest atrybu­
tem i powołaniem nieskrępowanej 
inicjatywy samego społeczeństwa. 
W tempie jego życia, w jego od­
czuciu i aspiracjach zawarty jest 
cały zapas budulcu z którego pow­
staje siła i wielkość narodów. Spo­
łeczeństwo dyktuje swoim wybrań­
com i sternikom tempo drogi i meto­
dy pracy, a nie odwrotnie. 1 trudno o 
rząd, któryby czynił więcej niż do­
maga się odeń opinja kraju, gdy z 
doświadczenia wiemy, ii trudno o 
rząd, któryby dostatecznie sumien­
nie liczył się z tą opinją.

Wydaje nam się więc, iż nie 
sposób w obecnej przełomowej sy­
tuacji myśleć o doprowadzeniu do 
ostatecznego skutku podjętego prze­
wrotu moralnego, jeśli do jego 
Fydwanu nie zaprzęgnie się zdo­
bywczą energja społeczna tych 
warstw i grup, które w przewrocie 
majowym znalazły wyraz dla swych 
tęsknot twórczych.

Bardzo ładnie p. Stpiczyński po­
wtarza zdanie oboąu narodowego o 
.władzy administracyjnej*, o stosun­
ku społeczeństwa do rządu i, że „tru 
dno o rząd, któryby czynił więcej 
niż domaga się odeń opinja kraju*.

Tylko, że obóz, który reprezen­
tuje p. Stpiczyński postępuje akurat 
paodwrót głoszonych przezeń haseł, 
decyduje—„prawo pięści*.

Dziwnem się też nieco wydaje 
zgoła lekkomyślnem powiedzenie, 

e do ostatecznego skutku przewro- 
• moralnego (obecnie to się już na- 
jrwa przewrót moralny? ładnie mo­

ralny!) doprowadzić może jedynie „e- 
nergja społeczna tych warstw i grup, 
które w przewrocie majowym znala­
zły wyraz swych tęsknot twór- 
czych“(!)

P. Stpiczyński najwidoczniej za- | 
pomniał, jakie to energje twórcze

Pulste rtrt n« slii i slai Wie na tani.
Dworzec w Gdyni wybudowany został przez firmy krajowe i

z inaterjału krajowego.

GDYNIA, 16.7 (Pat) - Wczoraj 
odbyło się tu poświęcenie nowo wy­
budowanego w Gdyni dworca osobo­
wego w obecności wojewody pomor­
skiego Wachowiaka jako przedstawi­
ciela Rządu, radcy legacyjnego Żeleń­
skiego komisarza generalnego Rzpli- 
tej Polskiej w Gdańsku, dr. Żele- 
skiego, zastępcy starosty krajowego 
Pomorskiego i licznego grona ofice­
rów marynarki wojennej i zaproszo­
nych gości.

Uroczystość ro’poczęła się na­
bożeństwem odprawionem przez miej­
scowego proboszcza, ks. Przewos- 
skiego.

Po nabożeństwie przemówił do 
zebranych imieniem zarządu kolejo­
wego prezes gdyńskiej dyrekcji Czar 
nowski, podkreślając, źe Rząd polski 
budując dworzec w Gdyni dowiódł 
raz jeszcze, źe należycie ocenia zna­
czenie Pomorza dla Polski.

Koszta budowy dworca wynoszą 
1,100,000 zł., budowa trwała niespeł­
na trzy lata.

W końcu prez. Czarnowski wy- 
raził podziękowanie wszystkim tym, 
którzy dokonali zabudowy a także i 
robotnikom, kończąc okrzykiem na 
cześć Rzplitej i prezydenta Mościc­
kiego.

Podkreślić należy, źe budowa 
dworca w Gdyni została dokonana 
tylko przez firmy polskie i przy u- 
życiu materjałów krajowych.

Kongres mniejszości narodowych.
GENEWA, 16-7 (AW) — Od 25 j sprawy językowe, sprawy zagwaran- 

do 27 sierpnia odbędzie się tu drugi | towania równości gospodarczej i po- 
kongies mniejszości narodowych. Na I litycznej mniejszościom i uregulowa- 
porządku dziennym: zabezpieczenie I nie zatargów powstałych pomiędzy 
kulturalnego rozwoju mniejszości, i rządami a grupami narodowemi.

PARYŻ, 16 7 (AW) — „Journal 
Areniz donosi że Primo de Rive- 

ra w wywiadzie oświadczył, że Hisz- 
panja zgłosi się w jesieni ponownie 
z żądaniem udzielenia jej stałego 
miejsca w Radzie Ligi Narodów. Dal­
sze ]e| stanowisko wobec Ligi Naro­
dów zależeć będzie od uchwały ple­
narnego zgromadzenia Ligi Narodów.

Ma iosymiacja tu stamlfllim ata.
WIEDEŃ, 16 7 (AW.) Do „Wiener 

Neueste Nachrichteu* telegrafują z Mo­
skwy, źe tamtejsze koła dyplomatyczne 
nadzwyczaj się interesują zajściami w 
czechosłowackim sztab:e generalnym. 
Według informacji tych kół, obwinia s ę 
gen. Gajdę wcale nie bezpodstawnie, 
że ofiarował Rosji swoje usługi w cza­
sie kiedy toczyła się wojna między 
Polską a Rosją w roku 7921. Gajda od­
bywał studja we francuskiej akademji 
sztabowej. Wtedy zaproponował on 
Sowietom, że dostarczy dla armji plany 
mobilizacyjne sztabu francuskiego, je­
żeli go przyjmą do służby w armjl

AIE.NY, 16 7 (AW). Erzywoucy 
stronnictw opozycyjnych przyjęli propo­
zycję dyktatora gen. Pangalosa, według 
której ma nastąpić ponowny wybór pre­
zydenta Re publiki greckiej. Propozycję 

Zakłady Forda pod Brześciem? i
WARSZAWA, 16 7 (lei. wł.) Kur­

sują pogłoski, że Fora ma zamiar zbu­
dować zakłady przemysłowe dla budowy 

s amochodów w okolicy Brześcia nad 
Bugiem.

wszelakich szumowin znaczny udział 
brały w walkach bratobójczych. Czy 
może p. Stpiczyński miał na myśli i 
milicję ludową" PPS. oraz męty z 

Powiśla uzbrojone w. karabiny walnie 
zdobywające Belweder?

Następnie przemówił wojewoda 
pomorski Wachowiak. Mówca pod­
kreślił, niezmiernie doniosłe znacze­
nie budowy dworca kolejowego w 
Gdyni, albowiem Polska budując w 
Gdyni port i stawiając nowy dwo­
rzec chciała dać nazewnątrz dowód, 
iż obejmując wybrzeże morskie u- 
mie na niem pracować. Polska po 
objęciu Pomorza i Kaszub nie zanied­
bała niczego, co trzeba było uczynić 
w tym czasie. Polska nie potrzebuje 
się wstydzić tego co na ziemi Po 
morskiej dotychczas uczyniła. Dzi­
siejsza uroczystość jest zewnętrznym 
dowodem, że Polska twardą nogą 
stoi i stać będzie na Pomorzu (hu­
czne oklaski).

Wskazując na budowę portu w 
Gdyni wojewoda podkreślił, źe port 
ten nie będzie miał zadania współza­
wodniczenia z Gdańskiem, przeciwnie 
będzie uzupełnieniem portu gdań­
skiego.

Wkońcu przemawiał burmistrz 
miasta Krause, składając Rządowi 
polskiemu gorące podzękowanie za 
obdarzenie Gdyni tak wspaniałym 
dworcem. Ludność miejscowa zacho­
wa ten dowód ze strony Rządu we 
wdzięcznej pamięci.

Po przemówieniach zaproszeni 
goście zasiedli do śniadania wydane­
go przez prezesa Czarnowskiego w 
restauracji dworcowej.

siato s Ite
Briand zapewnił oficjalnie Primo 

de R:vera, iź poprze żądania Hiszpa­
nji. Primo de Riyera potwierdził wia 
domość źe ma zamiar w listopadzie 
zastosować zasadę parlamentaryzmu 

f i zwołać „kontezy* którym będzie 
przyznany charakter rady gospodar- 

] czej.

czerwonej. Tutejszy dziennik „Abend" 
w artykule pt. „Gajda szpiegiem* przed­
stawia dokładnie tę sprawę. Dziennik 
ten podaję, że gen. Gajda przysłał So­
wietom sprawozdania o położeniu fran­
cuskich sił zbrojnych i o polityce wo­
jennej Francji znanej z tego względu, 
że sztab francuski udzielał wtedy Pol­
sce swego poparcia. N.epowodzenie ar­
mii sowiecie ej przerwało stosunki z 
Gajdą. Na poparcie tych faktów istnieje 
cały szereg dokumentów. Dopiero teraz 
gdy Gajda stal się niebezpieczny dla 
Czechosłowacji, zdecydowano się ze­
brać materjał obciążający go.

tę przyjęli oni pod warunkiem, źe Pan­
galos opuści natychmiast pałac prezy­
dentury i zwróci władzę prezydentą 
rzeczpospolitej byłemu prezydentowi, 
admirał owi Konduriotisowi.

Kurs dolara w Warszawie.
WARSZAWA, 16-7 (Tel. wł.)_ 

Kurs dolara w dniu dzisiejszym ofi­
cjalnie wynosił 9.12, w obrotach poza 
giełdowych 9.23, przy bardzo małem 
zainteresowaniu.

Obrona generała Zagórskiego.
WARSZAWA, 16.7 (A. W.) — 

Obrony aresztowanego generała Za­
górskiego podjął się adwokat war­
szawski Sznarbachowski. Przyjechał 
on w dniu dzisiejszym do Warszawy 
z Wilna, gdzie porozumiewał się z 
aresztowanym i omawiał z nim szcze­
góły obrony.

ECHA SLĄSKIE.
Związek polskich budowniczych,

KATOWICE, 16.7 (Tel. wł.) — 
W dniu 14 lipca b. r. odbyło się ze­
branie Związku pod przewodnictwem 
prezesa p. Franciszka Rozkosznego.

Dyskutowano nad potrzebą zor­
ganizowania przy Związku wszystkich 
pomocniczych warsztatów pracy,wcho­
dzących w zakres przemysłu budo­
wnictwa. Stwierdzono, że obecny za­
stój w budownictwie doprowadził 
większość firm budowlanych do zu­
pełnego unieruchomienia warsztatów 
pracy.

Po złożeniu sprawozdania z po­
bytu delegacji Związku polskich bu­
downiczych w Warszawie u odno­
śnych panów ministrów, oraz po przy­
jęciu do wiadomości uchwał 10-go 
Zjazdu delegacji stałej zrzeszeń bu 
downiczych i stowarzyszeń Zawodo­
wych przemysłowców budowlanych 
w dniu 4 i 5 b. m., posiedzenie zam­
knięto.

Na bezrobotnych.
KATOWICE, 16-7 (Pat). Zje- 

dnoczone Huty Królewska i Laura z 
okazji nostryfikacji towarzystwa do­
konanej dnia 2 lipca br. przesłały do 
rąk p. wojewody Bilskiego kwotę' 
10,000 złotych, przeznaczając połowę, 
dla bezrobotnych w Król. Hucie, dni-', 
gą połowę dla bezrobotnych w Sie-j 
mlanowicacb. Kwotę powyższą wrę-; 
czył p. wo|ewoda burmistrzom od4 
nośnych gmin.

Odroczenie służby wojskowej.
KATOWICE 16.7 (Pat). Urząd 

wojewódzki komunikuje: W ostataim 
czasie zdarzyły się wypadki, źe osoby1 
cywilne, ubiegające się o odroczenie! 
służby wojskowej lub o zwolnienie zi 
wojska, o wyjazd za granicę, zwolnienie 
z obywatelstwa i w sprawie zawarcia' 
związku małżeńskiego, zwracają się w] 
powyższych sprawach wprost do D. OJ 
K. w Krakowie-

Ponieważ w myśl rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o powszech-1 
nym obowiązku służby wojskowej spra-' 
wy te winny być skierowywane do władz 
administracyjnych pierwszej instancji,’ 
przeto D. O. K. Kraków donosi, iź po-J 
dobne prośby, wysyłane wprost do Dj 
O. K, nie będą rozpatrywane, lecz zło-) 
żonę do aktów bez zawiadomienia pe­
tentów.

Urząd wojewódzki przypomina prze-, 
to, że odnośne prośby skierowywać na-; 
leży do władz administracyjnych, t. j. do’ 
odnośnych starostw i do magistratów1, 
miast Katowic, Król. HutyJ Bielska.

Wizytacje p. wojewody.
KATOWICE, 167 (Pat), Dnia 14' 

b. m. p. wojewoda śląski Bilski udał sie’ 
do Lublińca — celem zapoznania się nf 
miejscu z potrzebami powiatu.

P. wojewoda odbył konferencją 
z p. starostą Piechaczkiem, dotyczącą; 
najważniejszych zagadnień natury poli-1- 
tycznej i gospodarczej.

P. wojewoda zainteresował się szcze-> 
gólniej stanem bezrobocia w powiecie/ 
które dzięki budowie linji kolej‘owej Ka-! 
lety—-Wieluń wydatnie się zmaiejszyłol 
i nie przekracza obecnie sumy 250 bezA 
robotnych.

P; starosta Piechaczek przedstawił! 
p. wojewodzie wszystkich urzędników 
starostwa, jako też wydziału powiatowe­
go, przyczem p. wojewoda badał spra w­
ność poszczególnych resorów.

Następnie odebrał p. wojewoda ra­
port od powiatowego komisarra policji, 
przyczem informował się o stanie bez­
pieczeństwa w powiecie.

Ze starostwa udał się p. wojewoda 
w towarzystwie p. starosty do magistratu. 
Po odbytej konferencji z p. burmtstrem 
Orlickim udał się p. wojewoda do za­
kładu umysłowo-chorych, gdzie w towa­
rzystwie p. starosty i zastępcy dyrektora 
zakładu zwiedził pawilony chorach i war­
sztaty rzemieślnicze sakladu.



Samorząd.
Rząd, administracja państwo­

wa, nie może bezpośrednio objąć 
Wszystkich przejawów życia pań­
stwowego, nie ma możności regu­
lować sprawnie funkcyj życia spo­
łecznego, potrzebny byłby bowiem 
do tego olbrzymi aparat. We wszy­
stkich, o nowoczesnym ustroju 
państwach, państwach demokraty­
cznych, znaczną część agend pań- 
stwowo-publicznych przejmują sa­
morządy. Innemi słowy, te funkcie 
>2ąduj którjch wykonywanie z ra­
cji czysto specyficznych, miejsco­
wych warunków powodowałoby 
znaczne utrudnienie, a często nie­
sprawiedliwości, przejmuje na sie­
bie, społeczeństwo, za pośredni 
ciwem bądź to samorządu wiej­
skiego, bąćź też miejskiego. Z po­
wyższego wynika, że działalności 
rządu i samorządu są organicznie 
ze sobą zespolone i wszelkie nie- 
occiagnitme w zharmonizowaniu 
czynności rządu i samorządu, bra­
ki w wyużntm odgraniczeniu kom­
petencji, n uszą w rezultacie szko- 
al u e cdb jać się na społeczeń­
stwie.

Fakt ten obseiwować można 
w Polsce od lat kilku. Tizy dziel 
nice w Polsce naa trzy różne u- 
stroje san oiządowe. Konstytucja 
marcowa mocno podkrtśhła rolę 
samorządów, rolę czynnika społe­
cznego i odpowiedzialności społe­
cznej w życ u panstwowem. Spe­
cjalna ustawa miała określić za- 
krts uprawnień samorządów. Tym­
czasem do dma dzisieiszego ist­
nieje w tej dziedzinie kompletny 
thaos.

już przed przewrotem majo 
wy ni większość stronnictw w Se­
nne uzgodniła swój pogląd co do 
san oizadu wiejskiego. Tylko wie,- 
skiego, ponieważ kwestja samorzą­
du nrejsk;ego nastręczała tyle tru­
dności w uzgodmen-u chociażby 
kilku zasad, źe sprawę samorządu 
miejskiego posianowiono odłożyć 
oo przyszłego Seirnu.

Semi, 2da ąc sobie spraw 
z ogtcnnej doniosłości uchwalenia 
ustawy samorządowej, narazie tyl­
ko w ejskiej, po ukonsntuowaniu 
się obecnego Rządu zwrócił się do 
numsiia spraw wewnętrznych z pro 
nożyc ą uchwalenia tej ustawy przed 
leriami lub rozwiazamtm Seirnu 
Minister wyraził swo.ą zgodę, o- 
s>w aoc2ając, że projektu ustawy 
nąoiwej me wycofa. W kilka dni 
pcźmej p. minister zmienił swój 
zarmar i pr«>,tkt rządowy wycofał, 
« obecnie za muje stanowisko, jak- 
gayby bytu mu obojętnem, czy ci­
sta w a zostanie uchwaloną, czy też 
nie. Stanowisko ministra Młodzia­
nowskiego iłomaczono tem, że p. 
minister nosi się z zamiarem zała­
twienia us’aw samorządowych w 
uiodze ockretu Prezydenta Rzpli- 
Itj, na zasadzie mającej być uchwa­
loną, zmiany Konstytucji. Projekt 
2m;any Konstytucji me przewiduje 
Puwa wydawania dekretu o zmia­
nach samorządu, wobec czego sta­
nowisko Rządu jest nadal niewy- 
taśłienera.

Pomimo dziwnego zachowa­
nia się Rządu, sejmowa komisja 
Administracyjna przystąpiła do ob- 
■ład Mtd samorządem wiejskim, nad 
®rojeittem, wysuniętym przez kola 
•tjmowe.

Wielki trudność sprawiała 

kwestja ordynacji wyborczej, któ­
rą jednak ustalono w sposób kom­
promisowy.

Z dotychczasowego wyniku 
prac sejmowei komisji administra­
cyjnej nie można wysnuwać zbyt 
optymistycznych wniosków. Usta­
wa, która wyjdzie, będzie nosiła

Odwiedziny grupy parlamentarnej polsko-francuskiej w osadach polskich.
— Potrzeba kas emerytalnych. — W obronie szkoły polskiej. — Zaintere­

sowanie się losem robotników posłów francuskich

Wróciła do Paryża wycieczka do 
osad polskich departantamentu Pas de 
Calais — członków grupy parlamentar­
nej francusko-polskiej, stanowiących ko­
misją do spraw polskiego wychodźstwa 
robotniczego do Francji. Towarzyszyli 
wycieczce posłanka Praussowa, sekretarz 
administracyjny grupy Edward Krakow­
ski, korespondenci pism krajowych i 
sekretarz Związku robotników polskich 
we Francji p. Kalinowski.

Na dworcu w Lens wycieczkę po­
witali przedstawiciele miejscowych fran­
cuskich organizacyj syndykallstycznych i 
liczne delegacje robotników polskich. 
W gmachu syndykalnym odbyto się z 
udziałem d .legatów polskich pierwsze 
zebranie Zagaił je poseł Jean Lockuin, 
prezes grupy parlamentarnej francusko 
polskiej, objaśniając cel wycieczki, pole­
gający na poznaniu potrzeb robotników 
polskich i przyjściu i.n z pomocą.

W imieniu Polaków przemówi! gór­
nik Józef Knera, wskazując na braki w 
funkcjonowaniu w stosunku do Polaków, 
xas chorych oraz kas emeryt alnych i 
skarżąc się, że płace pob erahe przez Po­
laków, są mniejsze od otrzymywanych 
przez Francuzów, wskazywał przylem na 
konieczność dopełnienia w tym wzglę­
dzie konwencji francusko-polskiej. vV 
długiem przemówieniu poseł Mues, pre­
zes tederacji syndykatów departamentu 
Fas de Calasi dał obszerne wyjaśnienia 
w poruszonych przez Józeta Knerę kwe­
stiach. Zaznaczył on, źe jeżeli są je­
szcze pewne braki w konwencji francu­
sko-polskiej, to jednak Polacy nie po­
winni zapominać, że znajdują się jeszcze 
w sytuacji uprzywilejowane! w porówna­
niu z innymi cudzoziemcami, których 
rządy, jak np. węgierski, nie czynią, na­
wet w części tych starań, jakie poczy­

Rozłam w kościele prawosławnym.
KONGRES ROSYJSKICH DYGNITARZY KOŚCIELNYCH NA EMIGRACJI.

W Srjeuinkich KadowwJi. rezydencji 
likaroJaijnych irananii znipelnrej samodzeł- 
dtf.ach kongre.- ro-yj‘nikłego kościoła z.a- 
granliczmego. W kongre-ie wsf<rj’f. udaal pra­
wie wszyscy wybitni dygnitarze zagrami- 
cancro kościoła nci-ygSIkłego. rnięlzy :>.une- 
in; znany ze swej działa'i iciści w kołach 
► krajnej prawicy meteor.'-oióta Antoni, dalej 
głowa kośotciki praiwi-Cawmgo w Europie 
7 aehoónlej motrcipoiita Jewlcwjj i metropoll 
ta smerykańriki Platon.

Na kongresie tym ró-zło do poważnych 
starć pomiędzy metropolitą Antonim a pozo- 
rtałemi uczestnikami ajanju. Zdaje się wo­
bec tego nie ulegać żadnej wątpliwości, iż

wjgnaiiii i iwM óii.
STOSUNKI POLSKO-RUMUŃSKIE PO ROKU 1663.

Znany jMtMócyśta rumuiieki 
zamieścił w jednym z ostatnich numerów 
eraa .^ocietata de maine" ciekawy bardzo 
artykuł, poświęcony stosunkom pok-ko-cu- 
muńekim po r. 1863. Przytaczamy poniżej 
szereg ciekawych szczegółów z antykuhi 
Sfreńtnanna:

.^to-uniki wzajemne mię Szy obu na 'oda­
mi w prz&szlośc* opi-al historyk Miron, o 
etoounkacih poti-ko-rmmiń-kieth w teraźniej­
szości pisał profesor lorga.

Natomiast mało konni wiadomo, iż niĄicy 
Polakami a Rumuniami istniały barów oży­
wione stosunki bezpośrednio po powalaniu z 

na sobie piętno doktrynerstwa le­
wicowego. Niemniej lednak usta 
lenie dla trzech dzielnic ednej 
i tej samej ustawy samorządowej 
będzie miało doniosłe znaczenie 
w uporządkowaniu anarchji, panu­
jącej obecnie w gminach wiejskich.

. S. T.

nił już dotychczas rząd polski.
Wycieczka udała się następnie do 

miasteczka Barliu, gdzie zebrali się wszy-' 
scy prezesi polskich oddziałów francu­
skiej Generalnej faderacji pracy całego 
departamentu z którymi członkowie wy­
cieczki odoyli dłuższą naradę, poczem 
nastąpiło złożenie przez robotników pol­
skich wieńca na gro ble Nieznanego Żoł­
nierza i wręczenie chorągwi miejscowej 
polskiej sekcji Generalnej konfederacji 
Pracy.

2 Badin wycieczka udała się do 
Rruay les Mines. gdzie nestąpilo zwie 
dzenie mieSŁkari robotników polskich, 
przyczem wysłuchano ica dezyderatów 
w kwestii tnieszkaniowei. Potem miej­
scowy mer, pOsel Henry Cadot urządził 
wspólne posiedzenie z delegatami pol­
skimi. poświęcone kwestii szkolnictwa 
Wzięli udział w dyskusji członkowie wy­
cieczki. Posłanka Praussowa wystąpiła 
w obronie szkoły pois<iej. Przemówie­
nie jej wywarło wielkie wrażenie na po­
słach francuskich, którzy P° wysłuchaniu 
jej wywodów oraz przemówień deieg3- 
tów robotników polskie*1, doszli do prze­
konania, źe pewna niechęć d<> Francji, 
istniejąca dzisiaj wśród robotników pol­
skich z powodu trudności, które napo­
tykają przy nauczaniu dzieci jężyka oj­
czystego, ustąpi, gdy ze strony francu­
skiej ujawni sie gotowość przyjścia im 
w tej kwestji z pomocą. Przekonanie 
to wzmocniło się jeszcze, gdy nazajutrz 
posłowie francuscy zwiedzi i szkoły poi. 
6kie w miejscowości Lievln, gdzie, w 
odpowiedzi na liczne zapytania, zadawa­
ne chłopcom i dziewczętom polskim, 
przekonali się o postępach, czynionych 
przez dziatwę polską w języku francu­
skim, w czetn bynajmniej nie przeszka­
dza nauka języka polskiego.

rozlani w zagrswjcrznjnm kościele jet»t rzeczą 
dokonaną.

Do rozłamał doprowai.iaily różnice poglą­
dów obecnych na kongresie duchownych w 
sprawie zawadwiozegio chanaikteiw Męki 
Chrydutóowej. Mebrojpcilita Antoni twierdził, 
iij Jezus Chrystus nie cienpśat fizycznie, lecz 
moralnie. Ta teorja metropolity Antoniego 
najpolkala na stanowczy taprzecw ze etromy 
pozostałych uc.zeetiników kongresu.

Metropolia Platon równie* zerwał węzeł­
ki eto-iui.ki z kościołem emrojwirkim. o- 
świaJczając. iż domagać się będzie w kołatek 
nfaondajnych wnuuua zupełnej samofciel- 
ności kościoła prawosławnego w Ameryce. 

Stroi urnam r. 1853. Ponieważ w czasie tym,podjęli Ru- 
pi- muni. wa&ę o emancypecję księstw rumuń-

ekjyb. przeto spotkały sćę w Rumunji z zu- 
i pełnym uznaniem uczucia tych polskich 
I patrjotów, którzy zmuszeni byli opuścić Oj- 
I ezyzuę, szaiikając gościny u swych sąsiadów, 
j Wek-zość po w laików polskich wytmigro- 
I wala do Fijwiejt, Inni znów <Io Szwajcnąji, 
| tub do Ameryk'.
1 Rumuna była dla powstańców polskich 
Iteniein dość niebepiecznym, bowiem zacho- 

dzlm obawa iim.wenetji ze .-.eony Rosji i A 
■ust-rji, od których Runronjja była podówoMn! 
w wysokim stopniu zależna.

Nie bacząc na to. przybyli do Rumunji po 
pow-taif.il w r. IMi3 dość liczni emigranci, 
dzięki którym odegrał żywioł polski w ru- 
nnui-kliiii rozwoju kiułlnralinym bardzo po­
ważną rolę. Wymienić tu natóy przedewszy- 
stkiejn zacnego hr. Żurawskiego, który, nie 
iweząe na to. iż przybył do Rumunji w sę­
dziwym wieku, nauczył się znakomicie języ­
ka rumuńskiego, a nawet był zatożyciedem 
rumuńskiego psrna.

„Ojcem" dziennikarstwa rumuńskiego był . 
emigrant jłolski, Sz.upewski, który również 
przyczynił się w wysokim stopniu do rozwo­
ju srtiuki rumuńskiej. Inny znów emigrant 
polski, Tadeusz Adjufciewicz uchodzi za je­
dnego z pierwszych pionerów malaretwu ru- 
muńslkiego. Adjukiewicz był zaprzyjaźniony 
z królem rumuńskim Karolem.

NiemtMoj-ze znaczenie dla rumuńskiego 
rozwoju kuWairałnegn posiadał Polak Wi­
told Piekarski, którego zaliczyć należy do 
jednego z najwybitniejszych teoretyków 
sztuki nminńskrlej. Bardzo doniosłą rolę od­
grywała wreszcie emigranci polscy w litera­
turze numuńBlkiej.

iPnaisa węgiersku jtoświęca ostatnio wiele 
miejsca ciekawej bardzo sprawie, dotyczą, 
cej godtaości prymasa węgierskiego. Jak 
wudomo, jest prymas węgierski najwyż­
szym dygnitarzem kościelnym na Węgrzech. 
Obecny jirymas Jan Oernoch oświadczy! na 
kongresie eucharystycznym w Chicago, iż 
jst on ostaitndm prymasom Węgier. Rzecz 
zrozumiała, wywołało oświadiczeinie to na 
Węgrzech wielką sensację.

Ale juź wkrótce okazało sńę, iż twierdze­
nie prymasa Csemoelia w zupełności odpo­
wiadało rzeczywistości. W myśi konstytucji 
węgżenskiej prawo mianowania prymasa 
przysługuje jedynie królowi, a ponieważ Wę­
gry króla nie nrtgją. przeto nśfct nie ma prawa 
nowego prymasa mianować. W związku z 
tein zwraca prasa węgierska uwagę na to, 
i* prymas jest nietylko dygnitarzem kościel­
nym. gdyż jest on po królu najwyższym re­
prezentantem państwa. .Społeczeństwo wę. 
giertkie domaga s-ię, by rząd podjął pertrak­
tacje z Watykanem celem przeprowadzenia 
zmian w dotychczasowych przepisach o no­
minacji prymasa, bez którego Węgry pod ża­
dnym warunkiem istnieć nie mogą.
■ - ■ ■ •- > MII—

Reorganizacja Ministerjum 
spraw wewnetrznycn.
Rada ministrów przyjęła nowy »ta- 

tut organizacyjny spraw wewnętrznych. 
Statut ten dzieli Ministerjum na 5 depar­
tamentów: organizacyjny, samorządowy, 
administracyjny, służby i zdrowia. Nadto 
Min. spraw wewnętrznych podlegać bę­
dzie nadal Główny urząd statystyczny, 
G ówna komenda policja państw i d-ca 
K. O. P. (Korpusu ochrony pogranicza)- 

Departament organizacyjny dzieli 
6ię na cztery wydziały; a) organizacyjno- 
prawny, b) osobowy, c) Inspekcji i wy 
stkolenia i organizacji pracy, d) ogólny.

Departament polityczny dzieli się n» 
trzy wydziały: a) społeczno-polityczny, 
b) narodowościowy, c) bezpieczeństwa. 
L)o zakresu działania tego departamentu 
należą zagadnieaia ogólno- polityczne, na­
rodowościowe i bezpieczeństwa pubłi- 
etnego.

Departament samorządowy dzieli slą 
na tray wydziały: a) administracji samo­
rządów, b) finansów komunalnych, c) 
spraw społeczno-gospodarczych.

Departament administracyjny dzieli 
się na czLry wydziały; a) praw stanu 
cywilnego i praw obywatelskich, b) woj­
skowy, c) porządku publicznego, d) ad­
ministracyjny.

Departament służby zdrowia za­
chował orgamzac;ę dotychczasową.

Sekretariat Ministerjum ma poru- 
czone sob e sprawy prasowe, reprezeu- 
tacijne i t. d

iiotiK zwraca się o pomos 
uo 8’jwieiow.

Cala prasa sowiecka zamieszcza 
wielKiemi czcionkami wydrukowane wez­
wanie M Cooka, sekretarza generalnego 
angieiSKiego związku górników, proszą­
cego o przekazanie nowych zapomóg 
strajkującym robotnikom. Cook obiecu­
je w razie otrzymania odpowiednich sum, 
wytrwanie w walce z rządem angielskim 
oraz właścicielami kopalń nawet do koń­
ce foka bieżącego.

taif.il
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Kiedy się czyta ostatnią odez­
wę, wydaną przez Komitet centralny 
Klubu polityczno-społecznego im. J. 
Piłsudskiego w Zagłębiu, to się z 
przykrością konstatuje dwie chara­
kterystyczne cecby inteligencji, zgru­
powanej we wspomnianym klubie, 
mianowicie: pretensje i pretensjonal­
ność.

Odezwa Klubu nawołuje obywa­
teli Zagłębia do czytania .Głosu 
Prawdy", świeżo wydanego pisma 
codziennego w Warszawie.

Na odezwie znalazły się podpisy 
pp: St. Wrzoska, A. Wyspiańskiego, 
A. Kuli, T. Dpmańskiego, Miedzie- 
jewskiego.

Mniej więcej ta sama inteligen­
cja, która swego czasu występowała 
pod godłem „dziesiątki", dziś jako 
Klub społeczno - polityczny wynosi 
dawnym zwyczajem na forum publi­
czne swoje pretensje, iż nie dopusz­
czono jej do czynnej roli w państwo­
wości polskiej. W odezwie skonsta­
towano fakt, że „masa demokraty­
czna"

— chodzi luzem i kwili nieśmia­
ło o swej krzywdzie.

Co, jak co, ale przytoczone zda­
nie jest oczywistą nieprawdą. Są róż­
ne „masy demokratyczne", czasem 
narodowe, czasem socjalistyczne, ale 
wypadek chodzenia luzem można za­
stosować jedynie do tej inteligencji, 
której wybujałe i bardzo niedemokra­
tyczne indywidualności nie inogą się 
pomieścić w ramach zdyscyplinowa­
nych i świadomych celu grup poli­
tycznych.

Pretensje Klubu są conajmniej 
nieuzasadnione. Zamiast mieć żal do 
innych za to, że znalazła się na sza­
rym końcu, winna przedewszystkiem 
uderzyć się w piersi i przyznać, że 
nic innego, tylko właśnie ustrój pań­
stwowy w niektórych wypadkach 
nonsensownie demokratyczny odsu­
nął profesorów przyrody i dyrekto­
rów gimnazjów od udziału w rządach. 
Większość wyborców nie zna ceny 
okazów botanicznych, ale bez trudno­
ści daje posłuch wrzeszczącym na 
wiecach pół i ćwierć—Demostenesom.

Demokracja mści się na obozie 
demokratycznym, złożonym z liberal­
nych przyrodników 1 poetyzujących 
doktorów filozofji.

Mimo wszystko, co w odezwie 
napisano na temat zmian zasadniczych 
w obozie autorów odezwy, jest to 
ciągle niczem innem, tylko „nieśmia- 
łem kwileniem".

Stanowczo gorszą wadą, niż wno 
szenie pretensji, jest pretensjonal­
ność.

Mało tego, że zarówno tytuł lo­
kalnego pisma „Ster Zagłębia", jak i 
warszawskiego „Głosu Prawdy" tchnie 
pretensjonalną apostolskością, ale i 
w treści omawianej odezwy znajdu­
jemy takie oto zdania:

— To nasze pismo. („Glos 
Prawdy" — przyp. autora) Niechże 
ono zuajdzie się w rękach każdego 
kto dąży do naprawy Rzeczypo­
spolitej i wytępienia zła.

Byłoby zaiste rzeczą nietrudną 
wytępienie zła, gdyby do tego celu 
miało doprowadzić tylko czytanie 
„Głosu Prawdy*. Narazie Klub spo­
łeczno-polityczny nigdzie jeszcze wy­
raźniejszego programu nie ujawnił. 
Rzuca dziś hasło:—Czytajcie „Głos 
Prawdy," — a reszta prawdopodobnie 
tama się ma zrobić.

Och, gdybyz to wszyscy człon­
kowie Klubu (me chodzi tu o podpi­
sanych na odezwie) mieli naprawdę 
czyste sumienia co do wypełnienia 
obowiązków obywatelskich, o ileż 
lepiej byłoby w Polsce. Gdyby na- 
przykłaa wszyscy, zamiast szukać 
źdźbła w oku bliźniego 1 wdziewać 
romantyczne szaty kaznodziejskie, 
wypełnili przedewszystkiem uczciwie 
swe zwykłe,codzienie, nieprzynoszą- 
cs sławy, żmudne obowiązuj np. u- 
rzędnika Kasy chorych, czy nauczy­
ciela, o ileż więcej mieliby prawa do 
głoszenia haseł o Daprawie Kzeczy-

Trzeba mieć wiele tupetu i za­
rozumiałości, by się samozwańczo 
stawać Skargą w nowem wydaniu. A 
zarozumiałość nigdy nie była sym- 
ptomatem wybitnej inteligencji.

Drobnym przykładem zarozumia­
łości jest np. 1 ten moment odezwy, 
z którego dowiadujemy się, że w 
dziennikach pisują nieuki. Okazuje 
się, że i odezwy zbyt mądry filolog 
nie redagował, skoro mógł napisać 
takie zdanie:

Obozowi naszemu niełatwo przy­
chodzi zdobyć się na własne pismo.

Widać z tego, że łatwiej „przy­
chodzi zdobyć się" na nieuctwo.

Pomnijcie, że wszystkie bjeny w 
w Polsce rzucą się teraz zajadle na 
nasze pismo.

Tak obwieszcza odezwa.
Ze względów zasadniczych zrobił |

10 groszy wejście — 1 zł. podatku.
Zliytsczna sorwośś w Brzestrzaganlu st.Wii.

Swego czasu sosnowiecka Rada 
miejska uchwaliła podatek od zabaw na 
rzecz bezrobotnych.

Podatek ten zresztą dość słusznie, 
uderza po kieszeni tych wszystkich, któ­
rzy żą lot są zabaw tanecznych.

Według statutu o tytn podatku ka­
żdy uczestnik zabawy tanecznej płaci na 
bezrobotnych 1 zi, pozate.n organizato­
rowie zabawy opłacają 2 zl. od Każdego 
członka ork.eslry.

Nie należy zapominać, źe prócz 
tego opłacany jest zwykły normalny po­
datek miejski oa zaoaw.

Podatek na bezroootnych w wy­
sokości 1 zł. od osoby tańczącej i 2 *1- 
od muzykanta jest zupełnie s.uszny, teśli 
wejście np. ua Dal wyno i 3, albo 5 z>. 
Kogo stać na opłacenie wejścia w takiei 
wysokości, len musi Dyć przygotowany 
i na to, że zażądają od niego ot.ary na 
poinoc dla oezroOutuyCit.

Nie na każdą jednak zabawę wej­
ście opłacą się 5 złotymi.

Oto charaKterystyczny przyk.ad.
Robotnicy kop. Wiktor, zoiganito- 

wani w Związku „Praca Polska*, za­
mierzali urządzić zabawę w parsu przy 
kopalni. Wejście na zabawę miało wy 
nosić kilkadziesiąt gioszy. Pozatem, kto 
Chciał pt.ttńczyć, m usiałby wejście na 
prowizoryczną salę taneczną op aęać 10 
groszami- Sala ta jest zbudowana z de­
sek na trawniku.

Mimo to, ze wejście na tańce ko­
sztuje zaledwie 10 groszy, MigistU* me 
chce odstąpić ou podatku w wysokości 
1 zł. la ostatnia suma w porównaniu 
z ceną wejścia wygląda absurdainie 1 
robotnicy, którym s ę też od czasu do 
czasu należy chwila rozrywki, muszą =>ię 
wyrzec zabawy.

Nie od rzeczy będzie dodać, że ro­
botnicy hlji Związku „Praca PoisKa" za­
mierzali dochod z zaoawy przeznaczyć 
na cele kulturalno-oświatowe, mianowi­
cie na założenie czytelni Inne związki 
bliższe sercu magistrackiemu urządzają 
kwesty uliczne, co bez porównania jest 
bardziej pewnym sposobem zdobycia go­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

17
Dziś Aleksego W. 
jutro Szymona z Lipn. 
Wsch. słońca 3.35
Łach. . 7.49

Przyjazd nowego starosty.
Wczoraj o godz. 9 wieczorem 

przybył do Będzina nowomiano- 
wany starosta będziński, p. Remi­
szewski, były starosta łódzki.

Pan starosta dziś obejmuje 
swoje nowe stanowisko.

Osoba p. Remiszewskiego nie 
fest nam obca. Nowv starosta bę­

to narazie socjalistyczny „Robotnik", 
którego nikt o „chjeńśtwo" dotąd nie 
posądzał.

„Robotnik" tak pisie:
Co do nas, przypuszczamy, że jest 

to jedna z dróg, prowadzących do 
założenia własnej Partji „piłsudczy- 
ków*, chociaż to byłoby w sprzecz­
ności z „bezpartyjnością", s‘ale przez 
„piłsudczyków" głoszoną. No, ale 
sprzeczności i paradoksy i wszelakie 
skoki są właśnie cechą tego fermen­
tu, który nastąpił wśród „rządzącej" 
po dniach majowych inteligencji.

Mądra uwaga i trafiająca do prze­
konania. Szczególnie te „sprzeczności" 
są wielce trafne.

Najlepszą ilustracją i symbolem 
sprzeczności jest odezwa Klubu, dru­
kowana na b ałym papierze czerwone- 
mi literami. K. C—rk.

tówki, ale nie każdy związek umiałby 
Iść za tym przykładem i brać pieniądze 
na ulicy od pierwszego z brzegu napot­
kanego przechodnia.

A oto jeden ciekawy przyczynek 
do kwestji poda ku od zabaw tanecznych

Gdy s'ę chcą bawić za 10 groszy 
robotnicy, żąda się 1 zł. od osoby, gdy 
zaś np. w ogródku „Zacisze" w każdy 
pogodny wieczór kręcą się pary w 
shimmmy i foxtrocte, me bierze się od 
nich ani grosza.

Nie znaczy to bynajmniej, abyśmy 
domagali się podatku na tańczących w 
ogródku „Zacisze." Nie plącą om spe­
cjalnego wejścia na tańce, a gdyby ka 
zatio płacić 1 zł. podatku, to bezrobotni 
nieby na tern nie skorzystali, gdyż każ­
dy wołałby się wyrzec tańca, niż opła­
cać wysoki podatek.

Zreszią „Zacisze" jest lokalem pu­
blicznym 1 do statutu o podatku od za­
baw tanecznych może się nie stosować.

Nie zmienia to jednak faktu, że 
tylko jedni robotnicy nie mogą mieć 
rozrywki nikomu mc przeszkadzającej 
i nie budrącej zgorszenia

Może ją mieć ten, kogo stać na 
wysiadywania w „Zaciszu", albo ten, 
kto cnodzi na bale, plącąc wejście 5 zł 
Robotnik może zapłacić 10 groszy, ale 
nie 1 zl. 10 gr.

Mimowoh mogłoby się nasunąć 
przypuszczenie, że nałożenie tego 
wysokiego podatku na. robotników ze 
Związku „Praca Polska" ma swoje 
głębsze znaczenie, wchodzące w za 
kres animozji politycznych ze strony 
Magistratu socjalistycznego.

Ponieważ )eduak skądinąd wie­
my, źe sprawę podatku załatwił z 
przedstawicielami organizatorów za- 
Dawy prezydeu miasta p. Bień, prze­
to, uznając w większości wypadków 
jego bezsrtonnosć, nie posuwamy 
przypuszczeń zbyt daleko. Ograni­
czamy się tylko do twierdzenia, że 
zachodzi tu wypadek bezwzględnej 1 
niemotywowanej surowości w prze­
strzeganiu statutu o podatku. (ć).

dziński był przed wojną nauczy­
cielem języka polskiego w dawnej 
Szkole Handlowei (obecnie gimn. 
im. Staszica) w Sosnowcu.

Jutrzejszy numer „Iskry".
Jutrzejszy numer „iskry", ukaźe się, 

jak zwykle w zwiększonej objętości.
W „Iskrze z ubiegłej niedzieli o* 

gólną uwagę czytelników zwróciło po­
danie historyczne o wsi Rabce pod Kli­
montowem.

Również i w numerze jutrzejszym 
ukaże się niezwykle interesująca legenda 
o mogile rycerży nad Przemszą w po­
bliżu kopalni „juljusz*.

Bezrobotnych, oraz niezamożnych 
wloścjau z powiatu Będzińskiego nie- 
wątpliwie zaimi* artykuł, omawiaiacy 

| organizowanie przy starostwie grup 0- 
siedleńczych, któreby zakładały gospo­
darstwa na kresach wschodnich.

Wiadomości kościelne.
Z powodu braku kapłanów w pa­

rafii Pogoń w Sisnowcu. począwszy od 
18 lipca aż do 1 września, w każdą nie­
dzielę odprawione będą tylko 2 msze św. 
Pierwsza prymarja o godz. 7 i pół rano 
i druga suma o godz. 10-ej.

Przed poświęceniem sztandaru.
Związek inwalidów wojennych w 

Sosnowcu, który, jak wiadomo, organi­
zuje w nadchodzącą niedzielę poświęcę 
nie sztandaru Związku, otrzymał depe­
szę z Min. spraw wojskowych. W de­
peszy tej drugi wiceminister MS. Wojsk, 
gen. Burckhardt-Bukacki komunikuje, że 
nie może osobiście wz‘ąć udziału w uro­
czystości poświęcenia sztandaru. Nade­
słał przytem gwóźdź do sztandaru z pro­
śbą, aby aktu wbicia gwoździa dokodht 
w jego imieniu przewodniczący miejsco­
wego Koła Związku.

Co się tyczy przyjazdu m. Piłsud­
skiego do Sosnowca, narazie kwestja ta 
nie jest ostatecznie zdecydowana. Pułk. 
Beck w depeszy swej, jak już donosili­
śmy, zakomunikował Związkowi, że oil- 
nie zajdą ważne przeszkody, to m. Pile 
sudski przyjedzie do Sosnowca na uro­
czystość poświęcenia sztandaru.

jak dotąd, co do tego przyjazdu 
dalszych wiadomości niema.

Ogród sportowy.
W niedzielę 18 bm. w sympatycz­

nym ogrodzie sportowym odbędzie się 
zabawa o bogatym program.e. Afisz 
zapowiada zabawę dla dzieci, które 
zdobyły sobie trwałe powodzenie. Igrzy­
ska dla młodzieży, kosze szczęścia z 
licznymi cennymi fantami, puszczanie 
balonu, pocztę, wreszcie orkiestrę. Ktc 
więc pragnie odetchnąć czystem po­
wietrzem 1 zabawić się godziwie podą­
ży do ogrodu sportowego. Na miejscu 
cukiernia zaopatrzona ooficie. Początek 
zabawy o 3 popoł. Wstęp już od 1-ej.

Wycieczka do Krakowa.
Dziś Zarząd Koła oświatowo 

towarzyskiego przy hucie „Staszic' 
w Sosnowcu urządza wycieczkę dc 
Krakowa

Wyjazd z Mysłowic dzisiaj c 
godzinie 21,5, a powrót 18 b. m. po­
ciągiem wieczorowym. Zbiórka na 
kolonji huty „Staszic" o godz. 19

Aby uprzystępnić zwiedzenie za­
bytków Krakowa zarząd Koła udziela 
dla swych członków pożyczkę zwrotna 
w trzech ratach, nieczłonkowie korzy­
stają tylko ze zniżki kolejowej w wy­
sokości 33 proc.

Zapisy na powyższą wycieczkę od­
bywają s'ę w sali Koli dnia 17 bm.

Urlopy rolne w wojsku.
Mimisteifum spraw wojskowych oglw-a* 

że urlopy rolne nie będą udzielane w r. b 
Prośby o urlopy, winołzone do Minwterjusn 
spraw wojskowych, nie będą uwzględniane, 
eą zatem bezprzedmiotowe.

jutro zabawa harcerska
jutro więc odbędzie się zabawa 

hacerska w ogródku przy cukierni „Za­
cisze". Sympatyczni współwłaściciele „Za­
cisza" znani zresztą z popierania wszel­
kich organizacyj spoleczno-narodowrch, 
tia ten raz me odmówili swego poparcia 
w urządzeniu zabawy na rzecz naszego 
go harcerstwa.

Przypuszczać należy, źe 1 m e sc<- 
we społeczeństwo tanie pospieszy na 
zabawę harcerską uo „Zacisza", teinbar- 
dziej, że ruchliwy Zarząd Koia przygo­
tował wiele atrakcji, jako to: kosze szczę­
ścia, pocztę konfetti, strzelnicę i wiele 
innych.

Pogoda zapewniona. Organizato­
rowie w sprawie tej specjalnie interwen­
iowali u sfer decydujących.

Taksa aptekarska
Zasadnicza taksa aptekarska obo­

wiązująca od dn.' 28 kwietnia 1926 r. 
obliczona była na zasadzie cen hurto­
wych, kalkulowanych przy kursie do­
lara 7,20 do 7.30.

Po tym czasie wzrosły ceny hur­
towe środków leczniczych w związku 
że> zwyżką dolara do 11 złotych wobec 
czego nastapiła konieczność podwyż- 
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n’ą ceny leków. Ministerjum spraw 
l ^ętrznych przyznało aptekom tyl- 
o.ł , Proc-> które utrzymywało się do 

«tai ej chwili.
Ia Wobec okoliczności, że kurs do- 
wra nie obniżył się do tego poziomu i 
. z'viązku z podniesieniem cen spiry- 
g.Su o 15 proc., taksa aptekarska zo- 
wala nareszcie w dniu 14 b. m. doró- 

®*na do cen hurtowych środków lecz- 
g.ClYch oraz spirytusu przez podnie- 
2ln,e procentu do cen zasadniczych 
‘y na 30 proc., wobec czego pod- 
Vżka ta, która ukazać się winna naj- 
®,ei miesiąc temu, znajduje zupełne 
^••dnienie.

> Dodać przytem należy, że ogólny 
?8*t recepty ze względu na utrzyma- 

j e zasadniczych stawek za naczynia 
Przyrządzanie leków bez żadnych 

r®centów, wypadnie w ogólnej sumie 
al®dwie o k'lka procent drożej.

Polskie radjo.
p Rozpowszechnia s ę pogłoski, że 
°Ukie radjo zamierza na sierpień i 
r«esień zatrzymać działalność swoje- 

So studjo, celem urządzenia przerwy 
wakacyjnej. Z tego powodu rozpowsze- 
/‘niający plotkę namawiają do powstrzy­
mywania się od rejestrowania radio­
aparatów odbiorczych przez osoby pry­
watne.

Rejestracja jest obowiązkowa, ter- 
ail° prekluzyjny zbliża się, a nie pod- 
*‘°r*ądkowanie się temu rygorowi grozi 
*1ęzieniem do 6 miesięcy i 5000 zł. 
8rZywny.

1. Płace dwiówkowe w lipcu nod-

, Polskie radjo tak jak i wszystkie 
»broadcastingi“ świata nadawać będzie 
*woje audycje przez cały rok bez 
l*rZerwy.

Losowanie premji w P. K. O.
.. Poazbąwa Kasa Oszczędności zawiadamia, 

Pśenwsee losowanie tysiąc-złotowych ua 
'Wózki ełotowe penmjowane odbyło się 

* ®>yśl pos-tanawrócń o prcmjoiwajiych wkła- 
oszczędnościowych, dnia 15 lipca r. b.

0 godzinie 1 popołudniu w gmachu P.K.O. 
Warszawie. Premje po 1000 eł. jmzypadly 

, ^dziale posiadaczom książeczek Nr. 8841, 
*^2, 114, 3978, 101, 4524. Następne loeo- 

odbędzie się 15 października r. b.

Zawody strzelecko-sportowe 
. Przypomina się, iż jutro o godz. 
° rano na boisku CKS w Czeladzi 
r°żpoczną się zawody urządzone sta- 
raniem HPW w Czeladzi o następu- 
lAcym programie:

1) Strzelanie konusami z karabi­
nów (wpisowe 50 gr.), 2) Szermierka 
'wytconają członkowie hufca), 3) Za- 
*°dy lekkoatletyczne (trójbój, wpis.

gr.), 4) Bieg 1500 m. (wpisowe 
50 «r ).

Zawody są dostępne dla zorga- 
n*lowanych i niezorganizowanycb. Za- 
Pi*y odbywają się u kierownika hufca 
P-E. Bałazińskiego, Czeladź, Skałka 
®bek szkoły nr. 3, a w dniu zawo­
dów na boisku. Przed rozpoczęciem 
' * czasie trwania zawodów strzelec- 
*lch tlomsczona będzie teorja strzału 

speejałnym przyrządzie. Nagrody 
(srebrne żetony) można oglądać na 
Wystawkę w księgarni p. Cieśllńskie- 
<o (Rynek).

Opłaty stemplowe na podania.
Wobec wynikających niejednokro- 

•®»e aieporoatłHiień przy składaniu re­
sursów podatkowych, władze skarbowe 
•emuaikują, iż rekursy takie zaopatry- 
*«ć należy w znaczki stemplowe, pań- 
®łwowe lub komunalne, zależnie od 
l«#>, jaka jeat iottytucja podatek ten ' «! '»■ 0~*«. Bobrawtah,
lir I < . ja . InAnńi .SŁłlr*7.O«l lń AiiTVtel c11 Płiypjiwr ltw.łl WiC-*takład»jąca — w wysokości 40 groszy 

od sumy nie większe] niż 140 zł. na­
wożonego podatku i 2 zŁ od każdej 
*yższej sumy. Brak znaczków nie wy- 
*lbcza przyjęcia podania przez odno­
śne władze. W tym wypadku petent 
zo»taje powiadomiony o nieformalności 
1 w śc:śi« ustalonym terminie musi ją 
Osunąć. Niezastosowanie się do tego 
itewiadomianła powoduje odrzucenie 
Podaoie.

Podwyżka płac robotniczych 
na kop. „Flora".

W tych dniach odbyła sie konfe­
rencja pomlęday Tow. kcp. „Flora* 1 
Związkiem zawodowym górników ,Pra- 
«a PcWca*.

Protokuł konferencji, mającej na 
ceiu podwyżkę płac, obejmuje następu-

Luźne uwagi
Zawiercie w czasach ostatnich zo- 

stato pozbawione swego, jeśli nie jedy­
nego, to chociaż ulubionego miejsca spa­
ceru. za jakie nale>alo uważać aleję, 
przylegającą do ulicy 3 Maia.

Niestety od szeregu tygodni aleja 
ta nie nadaje się zupełnie na miejsce 
spacerów, ba nawet na zwykłą drogę 
dla ludzi, ponieważ na całej przestrzeni 
jest stratowana lub zawalona róźnemi 
materjalami. Jest jednak nadzieja, źe po 
kilku tygodniach niewygód, doczekamy 
się czegoś lepszego.

Tymczasem w samym środku mia­
sta znajduje się doskonały teren dla u- 
rządzenia miejskiego ogrodu czy też 
sporego skweru, oraz o co głównie cho­
dzi ze względu na możliwie prędkie i 
łatwe wykonanie—to doprowadzenie do 
przyzwoitego stanu 11 alejki, wiodącej 
wzdłuż stawów, o których też w mniej­
szym artykule pomówimy nieco niżej, 
zresztą sprawa alej, stawów i ewentual­
nego ogrodu czy też skweru jest prawie 
że złączona w jedną całość i tak też ją 
będziemy traktować.

Druga aleja —to jedyne dziś miej­
sce przechadzek, jedna< każdy spacero­
wicz, który zaidzie na nią musi z niej 
jaknajprędzej uciekać, ponieważ wieczo­
rem panają na niej egipskie ciemności 
i choćbyś nie wiem jak szutal, nie znaj­
dziesz nigdzie latarni.

Pozatem spacer po tej alei nie na­
leży do przyjemnych, a to z tego po­
wodu, że co krok to wpadasz w różne 
dołki, zawadzasz o wystające kamienie 
i nierówności, a do tego jeszcze wszyst­
kiego wchłaniasz w s ebie, o biedny I 
mieszkańcu Zawiercia, tmljony bakterji 
i _______  

noszą się o 10 procent w stosunku 
do maja.

2. O ile nie nastąpią żadne groźne 
zmiany w sytuacji kopalni ,Flora*, p a 
ce dniówkowe w sierpniu bęuą podnie 
sione o 5 procent w stosunku do płac 
z lipca

3. Starsze robotnice, kobiety obar­
czone rodziną i starzy wysłużeni Stróże 
otrzymują po 10 zl. tjtuem jednorazo­
wej zapomogi.

4 Kopalnia rozpatrzy przychylnie 
sprawę podwyżki dla pracow nlków tech­
nicznych.

5. Obie strony przyjmują ogólne 
warunki umowy zbiorowej, zawartei po­
między Kadą Zjazdu przemysłowców 
górniciycn w Dąbrowie, a Związkiem 
zawodowym górników „Praca Polska"

Sympatyczna wycieczka
Towarzystwo żeglugi na Górnej 

Wiśle urządza wycieczkę na nowowy- 
budowanej łodzi „Górnoślązaczce* w 
nadchodzącą niedzielę o godz. 3 popoł. 
z Mysłowic do Dzieczkowic. Powrót o 
godzinie 7. Łódź może zabrać do 1000 
uczestników.

10.000 ri.
W pńenwszym. dniu ciągnienia aŁwiahrej 

klasy 13-ej państwowej lotei-ji łd&syoznej 
wygnana 10 tys. «ł. podła na nr. 57.212, ®a- 
kupiony w Banku udziałowym w Dąbrowę.

Wiece bezrobotnych.
W tym tygodniu odbyło się iwereg wieców 

bezrobotnych, ©wołanych praez. Centralny 
związek górników w Pofece. Wiece -tafcie od-

Lośniu, Stoesnieazycach. Przebieg tych wie­
ców byl naogół spokojny.

Porancoiiśe pracy.
Niezadowolonych z pobieranych J»łac. kiil- 

kuaiaetu robotników fabryki „Fit®ner i Gam- 
per" w Dąbrowie porzuciło pracę.

Oczyścić lampy.
Brak nadużytego oświetlenia Dąbrowy da­

je się szczególnie we znaki mieszkańecm w 
jorze letniej, a to z tych względów, że zbyt 
daleko jedna od dmugiej oddalone lampy, są 
pokryte grubą wtaiwtwą kurzu, kitóry twoiay 
caiłkleni zbyteczny abażur. Jak widać, nikt 
widocznie nie tmriy się o utnwytiraoie to­
go i tak nędsnego ośwto.tama w należytym 
porzącfeu.

Strajk w fabryce „Poręba"
Zakończony strajk w fabryce „Poręba, 

który trwał od 10 do 14 b. m- - powodu nćo- 

o Zawierciu.
przykre jeśli wprost nieprzyjemne za­

pachy, wionące z sąsiadujących z aleją 
stawów.

Stawy te to zbiorniki bakteryj i nie­
czystości, to doły, do których z większej 
części miasta spływają wszelkiego ro­
dzaju nieczystości, płyny, materje, które 
ze względu na upalną porę i dogodne 
warunki podlegają silnemu procesowi 
gnicia, zatruwając na dalekiej przestrze­
ni wokoło nich powietrze. Każdy, kto 
przejdzie obok startów, kieruje szybko 
swe kroki w inną stronę miasta i ni­
gdzie nie może znaleźć miejsca spo­
czynku.

Wydaje się dużo pieniędzy na róż­
ne rzeczy, często niezbyt konieczne, tym- 
m czasem wartoby tutaj ooczynić pewne 
nakłady i zająć się uporządkowaniem 
alei, jej oświetleniem, zaopatrzeniem w 
wygodne ławki, a dalej przystąpić do 
oczyszczenia stawów. Ponieważ to dzi­
siaj pociągnęłoby duże sumy pieniężne 
i nie dałoby pożądanych rezultatów, więc 
zasypać je, pozostawiając jedynie kanał 
dla przepływającej Zawiercie Warty. Uzy­
skany przez zasypanie stawów teren na­
leżałoby powiększyć przez dokupienie 
do niego przestrzeni, leżącej pomiędzy 
ulicą Kościuszki, aleją i przerwanym 
stawem i na tak powstałym dużym te­
renie należy urządzić spory ogród luo 
skwer z alejami do spaceru

Zawiercie miast posiadać w samym 
środku ibiorniki nieczystości I bakterji 
różnorodnych chorób, zyskałoby na swym 
zewnętrznym wyglądzie, który i tak bar­
dzo wiele pozostawia do życzenia.

Możeby tych parę uwag trafiło do 
przekonania zarządowi miasta K.

wypłacenia robotnikom należności, eoetał 
wczoraj w-znowiony. Pomimo wypłacenia 
części należności i projMMiowanej reszty w 
przyszłym tygodniu, robotnicy nie egod®itó 
się i wczoraj zastrańkowewi. Strajkujący 
udali się demonstracyjnie przed biuro dyre­
ktora fabryki i rozeszli się dopiero ńa sku­
tek interwencji polcji.

Przegląd resorek w Grodźcu.
Z polecenia władz, jiositerunek policji w 

Grodźcu w (łntoch ostattóch dokonał prae- 
gkjdu wszysrtlkiich zaprzęgów, używanych do 
komunikacji oeoboweij jwanśędzy Grodżcem 
i Będzinem, pnzyczeni stwżeudizono, ił na 32 
właśejtóeil:, trudniących się zawodowo prze­
wozem ludzi, zaledwie jeden jest w posiada­
niu odpowiedniego świadectwa przemysło­
wego.

Wdzięczność za okazaną pomoc.
Przed kilku dniami znany na terenie 

Grodźca i okolicy pewien linwafida, upadają­
cy na nogę, odwiedził mieszkanie państwa 
W., ztMrtie^zlka.lyieh na kolonji urzędniiczej 
Grodtzłedkiego Tow., prosząc o pomoc, kitó- 
rń została mu przez pp. W. udzietona w po­
staci sowitego nakanrrf.enia.

Chwilę zntóydą na spożycie ofiarowanego 
ir.n /jedzenia inwalida wyzyskał na dokładne 
rozejrzenie eię po mieszkaniu. I eto onegdaj 
nieznajomy zjawił się powtóunte w kuchni 
pp. W., proeząc o podanie mu zimnej wody, 
oo też ta łtozyinSła, a inwalida, uraczywszy 
eię ełiłodtiym napojem, odszedł. Po jego 
odejściu zauważono brak damskiego złotego 
zegarka, wurtońci około 250 zł.

O wyipaiiUkni tym zawiadomiono miejsco­
wy posterunek policji, kitóry prowadzi ener­
giczne poszukiwania za spraiwcą kradzieży. 
Zlikwidowanie szajki fałszerzy banknotów 

50 Złotowych.
Ftizeid paroma miesiącami poticja zwróciła 

uwagę, na pojawiające się co-raa częściej 
faisnyiwe banknoty 20 zlotowe. Idąc po nitce 
do .kłębka zauważono, że puseozaankun w cf- 
bieg fateaywych banknotów zajmują ećę dwaj 
mieszkańcy Dąbrowy: Szlęzak Jan i Jaku­
bowska Kazimenz. Przez pewien caas śJed«o 
no ich, 'aż w końcu zostali oni echwytami na 
gorącym uozyuku i oddani do dyspozycji 
sędziego śledcaego. Wypuszczeni wkrótce za. 
kaucją na wobiość zaczęli w dalszym ciągu 
jNowradwić awój jroceder. Nową swą -pra­
cę" rozpoczęli od puszczania w obieg ban- 
kuotńrw więkswyeli tao 50 złotowycdi, zniiwnia- 
jae jednocześnie teren swe-j droiaMniości, 
przenosząc się ua Gómy-8ląsk.

Przez dłuższy ezaa udawało eię ucIkmIość 
bewkamię oszustom, aż w końcu noga im się 
poiwinęła i ®ositeii schwytani przez nolicję 
w Radróonkowie.

Aresztowany Jakubowski Kazimiera wraz 
ze swoją wspótaicziką Pogodą Heleną do 
winy początkowo nie chcieli eię prayznać, 
korzystając zaś z nieuwagi urzędnika H. Po­
goda kilka falsyfikatów 50 zlotowych rzuciła 
na szafę znajdującą się w biurze jjolócji.

Ctetateozn.ie jednak fałszerze przyznali się 
do winy, stwierdzając jednak, że całym „ma- 
oherem“ był ich wspólnik Szlęzak Jan wraz 
ze swą kochanką Windą Glesman. Celem 
przeprowadzenia ścisłego dochodzenia, któ­
re niewątpliwie zatoczy szerokie kręgi, Szlę­
zak został przez policję dąbrowską areszto­
wany i przewieziony pod siitaą eskortą do 
Radzionkowa.

Obiecujący synalek.
Niejaki Stanisław Tronina, lat 17 z Grodż- 

ca, opuściwszy praed kilkoma tygodniami 
wraz z 3-ma innymi chłopcami dom rodziciel­
ski, rozpoczął prowadaić życie cygańskie, 
'ulupwając się w okolicznych lasach i wsiach 
a że życie w pięknej naturze bez pracy jest 
niemożliwe, a młodzi amatorzy wrażeń od­
nosili się do wszelkiego zajęcia ze wstrę­
tem, więc Tronina organizował nocne 'wycie­
czki do miejscowych ogródków, a ostatnio 
nawet przez tych chłopców popełniona eo- 
stala kradzież wędlin oraz nieznacznej go­
tówki w jatce p. Jędryska.

Wszelkie poszukiwania podicj pozostały 
bez wyniku. W ostatnich trzej koledzy Tro- 
Jiiny powrócił do domu rodzicielskego, na­
przykrzywszy sobie podobno niepewne ży­
cie, Tronina zaś ukrywa się w dalszym ciągu 
rozszerzając swój proceder złodziejski nawet 
już do napadów’ przydrożnych, jak to miało 
miejsce przed kilku dniami, kiedy to na szo­
sie, prowadzącej z grodźca do Będzina, 
podszedł do Mairjanny Wieozorkówny i wyr­
wawszy jej z ręki torebkę damską z zawar­
tością różnych przedmiotów oraz 4 złotych w 
gotówcę, uciekł do pobliskiego lasu. Panna 
W. poznawszy ptaszka, zameldowała o tym 
napadzie mejsoowy posterunek policji, który 
wszczął energiczne poszukiwania, lecz jak 
dotąd bez skutku.

Tabela wygranych loterji 
państwowej.

Dziś, w drugim dniu ciągnienia 
czwartej klasy 13 ej państwowej loterji 
klasycznej, główniejsze wygrane padły 
na numery następujące:

Po 600 zł. na nr. nr. 15306 21153,
Po 500 zł. na nr. nr. 3076 4920 

16622 22797 51915 54610 61897.
Po 400 zł na nr. nr. 13371 20632 

26153 36121 46012 51565 53542 60252 
60266 60333 62113.

Po 300 zł. na nr. nr. 477 2609 
4202 8060 10821 12838 14373 17047 
17925 18692 21469 21712 23800 24032 
24654 2Ó680 27021 29691 34814 35895 
41778 43962 44033 44076 47091 48306 
52002 55863 57882 58767 63693 64282 
65186

Wiadomości ze stolicy.
Królowie kina w Warszawie.

P. Stanisław Zagrodziński, dyrektor domu 
haindźotwego „Eeteflim“, otrzymał wczoraj 
depeszę z Paryża, zapowiadającą preyjaiwl 
do Potekł największego pioniera przemysłu 
filmowego, dyrektora amerykańskiej spółki 
„Uróted amtists", p. Smitha i diwojga najpo­
pularniejszych artystów filmowych, małżon­
ków Douglasa Fairbanks® i Mary Pictond

Znakomitości amerykańskie przybywają a 
Paryża do Warszawy iw sobotę, przejaodMn 
do Moskwy. Do granicy Bowiecikiej odpro- 
wodzi ich p. Zognodziński.

Znakomici artyści odbywają podróż włas­
nym wagonem sak»nowym.

Rozbicie kasy ogniotrwałej.
W czwartek o godz. « ©rana, gdy woźny 

taboru miejskiego pnzy uł. Karowej Nr. S 
Jani Modzelewski, przysae«U do biura toboru, 
Stwierdził ślady gospodarki ełodzśejrkej 
Lokal biura oraz gabinet nacoeiniika tebow 
p. Biłowickiego były zasypane popiołem 
mieezcizącym sżę mięilizy ścianami fcaay og- 
niotinwałej.

Dochodzenie prraeprowadizooe prace umąi 
śledczy i przez jwiu-ję 1 komisarjatu urtalita 
że kanarze dostaił się przez, okno ną parte 
rze ol strony ul. Browarnej, po uptoedońc 
wyciętym otworze w eizyfcie i otworzeniu ofc 
mi a rygta. Siady na podłodze wwkamją. b 
kasiaoze cbodaSli 'boso. Znajdującą się iw ga 
biuiecie naczelnika, p. Baowłckiego kasę zta 
dzieje FOpruli z bęku. Łupem kas»ray stok 
sie cala zawartość kasy, t. j. 14.819 zt. 38 gr 
gotówką. Kaeterae pozoetawiM ua miejsc* 
linkę, paipierosy i zapałki, poc-zem wyszli, 
łupem tą samą drogą — przez okno.

g.Su


Z całej Polski.
BANDA ŚWIĘTOKRADCÓW W MALO- 

POLSCE.
Kościół w Brodach, mtoj-cowow-i. położo­

nej na dawnej granicy au4.rjau.ko - rosyj­
skiej w Małopohce wschodniej, został ito- 
s mętnie ograitfony. Między ianfuil zabrano 
wieikic-j wartO?ci antyczny k Wiali srebrny. 
Poszlaki wskazywały, że sprawca uciekł w 
kierunku Liwa. Tam też wdrożono powai- 
kiwania. które dały wynik pomyślmy. Wczo­
raj świętokradcę aresztowano we Lwowie na 
ulicy.

Jak s-ię okazało. jest to specjalsta od o- 
krad-ania kościołów. Stwierdzono, że doko­
nał on niedawno wielkiego wlamaafa do ko­
ścioła w Złoczowie, gdzie zrabował wiele 
srebra i złota w postaci naczyń I
canych.

Jak stwierdziła policja, włamywacze po- 
eługiiwain się antami cliłem u wożenia kipów 
i szybkiego praonio^zenia się z m&eiyca na 
miejsce.

Gdynia — przepełniona'
W ostatnim tygodniu dał się zau­

ważyć olbrzymi napływ letników i ku­
racjuszów na półwysep Hel. Szczególniej 
przepełniona je»t Gdynia, dokąd zje­
chały także liczne wycieczki i kolonje 
nauczycielskie. Ceny mieszkań i żyw­
ności naogół bardzo wysokie. Pensjo­
naty pobierają 15 — 20 zł dziennie od 
osoby, hotele — jak „Polska Riv era"— 
jeszcze więcej. Mieszkania prywatne 
wybite gośćmi do ostatniego miejsca. 
Rybacy pobierają za pokój 150 — 200 
zł miesięczne. Po edyńczych pokoi za 
dziennym wynaimem niepodobna iut 
dostać Magistrat Gdyni podjął walkę 
z panoszącą się bchwą, uregulował ce­
ny hoteli, pensjonatów i mieszkań pry­
watnych według dwuch kategoryj, przy 
czem wezwał właścicieli restauracyj do 
przedłożenia cenników za potrawy i 
napo.e-

Wioska Hel niedawno jeszcze pu­
sta zapełniła się również w ostatnim 
tygodniu. Niemal każdym pociągiem 
nadjeżdżają dalej letnicy, którzy dla 
braku m c sca vz Gdyni i Helu, szukaią 
sobie mieszkań w Jastarni, Kuźnicach, 
Stare] wsi, Pucku i t. p.

Krafizież w klasztorzs.
Jak się dowiadujemy, dokonano 

w Koninie kradzieży w klasztorze po 
Reformatach, gdzie złodzieje dostali s ę 
na korytarze wieczorem. Po otwarć u 
drzwi wiodących na ambonę przedo­
stali się do klasztoru i poczęli poszuki 
wać tabernakulum wielkiego ołtarza 
Złodzieje zawiedli się, gdyż kosztowna 
monstracja i kielich były schowane do 
skarbca, a jedyn'e splądrowali boczne 
ołtarze, z których zrabowali dwa ko­
sztowne pięcioramienne świeczniki i 
zbiegli w niewiadomym kietunku.

PONURA TRAGEiDJA MIŁOSNA.
Miasteczko Skaryszewy pod Starogardem 

zaalarmowała ponura tragedja miłosna.
W miejscowej Kasie chorych pracowała 

21-letnia Agnieszka Byczkowsko, narzeczona 
starszego od niej o 5 lat Francis aka Szable-

SzaWew. kii z matury porywczy i zazdro­
sny przybył w porze obiadowej pod biuro i 
wraz ze swą narzeczoną udał się na most i 
po kilku chwilach dał do niej 5 strzałów za­
bijając (ą na miejscu.

Następnie dal do siebe dwa strzały raniąc 
się w piersi bez poważniejszej szkody. po­
czem izucił się do rzeki skąd go wydobyto i 
atwierdsobo, że zabójca był pijany.

MINISTER STANIEWICZ NA POMORZU.
Mkiister cefe.-m rolnych Stanńewcz odby­

wający lustracje po Pomorzu w lowanzystwie 
prezesa Okręgowego Urzędu Ziemskiego p. 
Rossę przybył do Toronta i odbył w wojewó­
dztwie konfereniję z praedstawioelanii zwią­
zków roki i czy oh a miano wiście: Pomorskiej 
Izby Rolniczej T-wa Rotoiczego, Związku 
Osadników i t. d.

Pierwszy' zabrał glos p. minister Stanśe- 
woz, oświadczając, że zwiedził na Pomorzu 
nietyiko samo wzorowe gospodarstwa, ale 
■także widział braki których naprawa będzie 
jegc życzeniem.

Następnie przemawiał wojewoda pomorski 
Wachowiak, dziękując, p. minwt.rowi za szcze 
re zahiteresawiania się sprawami odnictiwa 
pwnorskiego. Przemawiali rówmied przedsta­
wiciele organizacyj noJniczych, Po zakończe­
niu konferencji minister odjecluai do Ale­
ksandrowa, gdzie zwiedzi szereg gospodarstw 
ooczem wróci do Warszawy-

Kąpmy się często —ale kratko.
Rozmowa z lekarzem higienistą.

— Kochany dcfctooze, taki upał chodźmy 
■wykąpać .“:ę w Bryińcy!

— Z ochotą, ale nie w tej obwili. Tytko 
co pnzeciŁeż skończyliśmy obiad. A grze­
chem wobec higieny byłoby odciągnąć krew 
od żołądka do skóry jwdozas aktu tiraiwiionia, 
tak iwaanego w czynnościach organizmu. 
Pierwsza przestroga dla amatorów zimnej 
iwodyt.nśe -kąpać eżę nigdy bezpośrednio po 
je-feeniu.

— A ale razy dzfenie można się kąpać?
— Ile razy pan oecbce. Celem kąpieti zim­

nej jest, poibuiiizepiie działania naczyń krwio­
nośnych jwl iwplyiwcm zmiany temperatury. 
Im częściej będziemy ją stosować, tern szyb­
sze będzie krążenie lonwi i skóra prędzej się 
zahartuje. Naturalnie w wodzie nio wolno 
siedzieć trzeba jćę mszać, płyiwąć. garć w pit­
kę. A sikoro tytko pceziuje sśę lekki dreszczyk 
chłodu, natychmiast wychodzić e wody.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Eksport i kapitały polskie zagranica.

Nasze stosunki handlowo-przemy- 
slowe z Turcją zataczają coraz szersze 
kręgi. Szereg fabryk krajowych, głów­
nie metalurgicznych prowadzi rokowania 
x rządem tureckim w sprawie przeoie- 
sierla swych warsztatów do Turcji. Dwie 
wytwórnie warszawskie ,C w i ek“ i 
„Gwóźdź* są już w trakcie instalowania 
się w Konstantynopolu

Wogóle polityka rządu tureckiego, 
dążącego wytrwale do uprzemysłowienia 
kiaiu, szczególnie zaś stworzenia prze­
mysłu wojennego, idzie na rękę inicja. 
ty wie prywatnej, chetnie widząc angażo­
wanie się kapitałów polskich w prze­

Wisława mta wi™ ® Mm.
Zgłoszenia napływalą nador licznie- — Praca na terenie wystawy roz­

poczęte. — Skład Komitetu Wystawowesl
W chwili przesilenia gospodar­

czego, kiedy handel, przemysł i rze­
miosło wegetują zaledwie, wszelka 
inicjatywa w kierunku ożywienia ży­
cia gospodarczego wlDna wzbudzić 
szczere uznanie i wielkie poparcie. 
To też wszelkie sfery przemysłowo- 
robotmcze naszego krają żywo i zgo­
dnie odpowiedziały na apel Towarz. 
„Wystawy Polskie" w Warszawie, 
które, jak wiadomo, orpanlzuje pod 
egidą magistratu m. Częstochowy te­
goroczną Wystawę rolniczo-przemy­
słową od dnia 12—31 sierpnia r. b. 
w Częstochowie.

Zgłoszenia napływają nader licz­
nie, a wśród ster wystawiających wi­
dzimy tak poważne placówki prze­
mysłowe, jak Browar Szwedego, Tow. 
Akc. Fabryki Kapeluszy, „Bawełna", 
Sp. Akc. „Iron", Tow. Przem. Met. 
„Metalurgia", „Saturn" (Częstocho­
wa), Szwabe (biała), Tow. Wielkich 
Zakładów i Pieców Ostrowieckich, 
inż. K. Szpotańeki, Przemysł Super- 
fosfatowy (Warszawa), Ferd. Bohm 
et C-o (Włocławek) i wiele, wiele in­
nych firm.

Całokształt Wystawy zapowiada 
się wyjątkowo interesu|ąco. Niemniej 
dobrze zaprezentuje się dział hodo­
wlany. Prace inwestycyjne na tere­
nach, przydzielonych przez magistrat, 
już się rozpoczęły, tak, że sprężyście 
przez Tow. „Wystawy Polskie* zor­
ganizowanej rewizji rodzimego ro­
dzimego rolnictwa 1 przemysłu wró­
żyć można pełne powodzenie.

Do Komitetu wystawowego zo­
stały zaproszone następujące osoby:

Pp. dyr. S. Adam, dyr. Idż. 
Cyprjan Apanowicz, inż. Marjan Balu- 
kiewicz, Adam Barcikowski, dyr. dr. 
St. Barciński, poseł Tadeusz Bekną, 
b. poseł Jan Brodziak, prezes Juljan 
Bugajski, dyr. inż. Kazimierz Bukow­
ski, dr. Kazimierz Buszczynski, pre­
zes Buszczyński, prezes Zygmunt 
Chmielewski, prezes Jerzy Cholewie-

— Panic doktwze! Mam synka dziewię- 
cćotetiniego i córeczkę czteroletnią.

— Dziewęciołetni iwwis może się kąpać. 
Co do oztoroletiniego boba mam poważne 
•zastrzeżenia. Niech sobie maleiiika chodzi iw 
płytkiej wodzie po kostki. To ją zahartuje 
i ochroni od katarów, bo wiadomo, że wsjyst 
kie zaziębienia zawsze idą od nóg. Ale a. zim­
ną kąpielą ostrożnie. Lepiej rano wycierać 

-dzieeiinę wodą w temperaturze pckcćowej, 
stopniowo ją obniżając. A jeżeli kto komiecz- 
nie chcą ją. wziąć do kąpieli rzecznej, to nie 
powinna ona towae dłużej nad .j>ół minuty.

— Wogóle,kąpiel zimna wskazana! jest 
tytko <®a ludzi zdrowych. Osoby anemiczne, 
Skłonne do chorób plute tub serca nie powin­
ny zażywać rozkoszy zimnej kąpieli bez wy­
raźnego powołema lekarza. Inaczej zamiast 
zdrowia może im ona przynieść chorobę.

myśle tureckim Ostatnio powstał pro­
jekt otwarcia w Konstantynopolu oddzia­
łów polskich fibryk maferjatów wybu­
chowych i masek przeciwgazowych (fibr. 
„Protekta"). Projekt ten ma wszelkie 
widoki doiścia do skutku.

Obecnie wywozimy do Turcji zna­
czne ilości skór i odlewów metalowych, 
które są tu o 5 proc, tańsze od niemiec­
kich. Jednocześnie prowadzone są ro­
kowania z towarzystwami żeglugi w 
sprawie obniżenia taryf przewozowych, 
celem umoźl wienta eksportu węgla pol­
skiego do Turcji, w czem zainteresowa­
ne są bardzo obydwie strony.

ki, dyr. Z. Chrzanowski, prezes J. 
Czarliński, Seweryn ks. Ćzetwertyń- 
ski, red. Jan Czempiński, gen. Mie­
czysław Dąbkowski, prezes Bolesław 
Dzierzbicki, dyr. Henryk Drozdow­
ski, dr. prezes Kazimierz Esden- 
Tempskl, prezes Kazimierz Fudakow- 
ski, dyr. Bohdan Gędziorowski, pre­
zes Samuel Goldstein, J. baron Gótz, 
dyr. Wacław Grosman, r ed. Jerzy 
Guranowski, dyr. Leon de Hagen, dyr. 
int. Bronisław Hłasko, dyr. Jerzy 
Hoser, Stanisław Janasz, radny An­
toni Januszewski, prezes Stanisław 
Jastrzębski, dyr. F. Jurjewicz, prezes 
Bolesław Kasprowicz, naczelnik Ka- 
wiecki, dyr. Edmund Kijok, dyr. Ta­
deusz Karszo-Siedlewski, prezes inż. 
Józef Kączkowski, dyr. Leopold Kobn, 
dyr. Gustaw Kon, prezes Jakub Kon, 
prezes E Korwin-Śzymanowski, dyr. 
Janusz Kirchmazer, prezes senator 
Kowalczyk, dyr. Jan Loga, dyr. Adam 
Loret, red. dr. Jan Lutosławski, dyr. 
Jan Machnicki, woj. Manteufel, pre­
zydent dr. Józef Marczewski, ks. 
przeor Piotr Markiewicz, dyr. R. 
Markowicz, dyr. J. Masłowski, dyr. 
dr. Miklaszewski, inspektor Młynar* 
czewski, dyr. Mayzner, dyr. prot St. 
Okólski, inż. Ludwik Pannenko — 
prezes, prezes dr. Permaczyński, 
wice-prezes int. Wiktor Piotrowski, 
prezes Adam Pluciński, prezes 
Karol Plucik, dyrektor inżynier Wło­
dzimierz Płużański, dyr. J. Podkomor- 
ski, prof. A. Ponikowski, dyr. b. minister 
H Popławski, dyr. int. Stanisław Pora- 
dowski, Alfred hr. Potocki, dyr. inż. Bo­
lesław Powierza, prezes Przybyszewski, 
Karol hr. Raczyński, red. Radwan, pułk. 
Leszek Kogutki, red. Leon Reinschmidt, 
instruktor W. Rzodkiewicz, prezes Sa- 
mulski, prezes Jacek Siemieński, prezes 
Leon Siemieński, red. J. Sieciński, hrabia 
Skaibek, inspektor lgnący Sobeityn.dyr. 
Stahiens, piezes A exsauder Steinhagen, 
prezes Zygmunt biiller, prezes Jan Ste­
cki. orezes Stwlertoia. prezes Szulctew- 

ski. dyr. Maurycy Szylak, dyr. inż. Szy* 
mański, dyr. dr. Stan-sław Tarczyński, 
prezes Marjan Turski, dyr. poset Stani­
sław Warialski, wiceprezes Hipol t ‘Wą­
sowicz, dyr. inż. Fryderyk Wennerhol®, 
dvr. dr. Witold Wierzeiskl, red. F D. 
Wilkoszewski, prezes Wjziekuński, ren. 
St. Wołowski, ks. prałat i dziekan Bole­
sław Wróblewski przemysłowiec Aurel­
iusz WOische, prezes Jan Zagleniczny

Kronika gosnodarGza.
Ile Anglia puDrata węgla z Pj1s'u? 

Jak wiadomo, w zw:ązxu ze strajz.e i< 
węglowym, przemysł ajgielsti i koleje 
zostały zmuszone do s*lnego importu 
węgla.

Według prowizorycznych obliczeń, 
od dnia 1 maja do 24 czerwca o. r. zo­
stało do Angljl sprowadzane około 6'JO 
tysięcy łon wę.la. w czem 8') tys. ton 
ze Stanów Zjednoczonycn Uiziac Holsk* 
jest dość znaczny, s ęsja Diwie.n w tym 
czasie przeszło 3)003 ton węgla

Handel z Niemcami w I ym kwartale b. r. 
M mo irqjnv i. .irj z NG :ncatn:. .i-■. .ik 
IwŁudlowe ? tem paittucm ntrtywywmic rą . 
Ih-z przerwy. Bio. w porównaniu z ru­
chem hand owytn w cza-si. li normainycłi v'- 
<lac całkiem wyraźnie jego o*)aliztriic. O 
iie wizie o char.-kur biten-u tKmdJowcgo. to . 
należy zazna-.-zyć ż,- ktcraltow-j! -:c t u wy­
bitnie na naszą korzyść. Wystarczy tylko ze­
stawić odipowie;ln:e cyfry za pierwszy kwar­
tał b. r.

Importowaliśmy bowiem w tym czasie to­
warów z Nieiniec na sumę 51 miJij. zł., pod­
czas gdy ekrjont nasz jirzedirtawiał wartość 
98 mii’j. zl.

W calcfc^zdalcie ną-eycłi etostmków z za­
granicą handel z Niemcami zajmuje stosun­
kowo mato miejsca, bo. stoi zaledwie na 
cawartem miejscu, podczas gdy poprzednie 
jiolowę eksportu naszego szto do Niemiec. 0- 
ka-zuje eię raz jeisacze, że Wbrew wwtelkim 
łiwiend-zetKom. Niemcy nie są nam tak nie­
zbędne do życia, ja.k to się usiłuje wmówić 
i w nas i w Europę.

Dyskonto prywatne. Na łódzkim rynku dy 
skontowym stopa dyskonta prywatnego 
ksatalitowala się w oiągu ostatnich kiSkti dni 
■w granicach od trzech do trzech i pół pro­
cent. w ata-iunku miesięcanym. Stoąia ta do­
tyczyła jedynie materjału w-eksiowego jńer- 
wszonzęlnego. który był ostatnio nawet bar­
dzo przez dyekonterów poezulkrwany

Dyskonto weksli mutoj pewnych odbywa­
ło się przy stcjiie proentowej dochodzącej 
do 5 procent w stosunku mźedęcsnyni.

Co do dyMcwita brat dolarowych, to odby­
wało się orno bardzo rzadko ze względu na zu 
pełny brak trait tych na łódzkim rynku.

Zaznaczyć jes.zcse należy, i-ż podaż go­
tówki na rynku łódzkim w ostatnich dnśach 
była zupełnie wystarczająca i niejednokro­
tnie przewyższała zapotrzebowanie.

Przewóz węgla przez Niemcy. Tranzyt wę­
gla pokskiego przez Niemcy, po kiilkiudinio- 
wein wisWżymaJiiu, etojzniowo ożywia się.

Wczoraj przez Drawski Młyn koleje nie­
mieckie przyjęły jrięć jwciągów węgla pol­
skiego, przez Zbąszyń 2 pociągi.

Wkłady dolarowe. Bank Goepodaretiwa 
Krajowego opracował już projekt przepisów 
■wykonawezycih. dotyczących wkładów o- 
ezczęJnctśc.wwyelli w dolarach.

Jednocześnie .Miućsterjum ekatbu opraco- 
■wuje zmiany do rozporządzeń o ogranicze­
niach w.iiiintowyeh na rynku wewnętrznym, 
co etoi w ścisłym związku z wprowadzeniem 
wkładów walu t owych.

Giełda warszawska.
Warszawa, 16. .7 lipiec.
(Notowanie w złotych.)

Nowy Jork — 9.20
Dolar — 9.15 
Londyn — 44 85 
Paryż — 22 OJ 
Wiedeń — 130,39 
Praga — 27.30 
Włochy — 31,15 
Szwajcaria — 178 60 
Holandja — 370,55 
Belgja —21,15 
Sztokholm —

Giełda zbożowa.
POZNAN, dnia 16-7, 1926 r. Zyto 

23.00—2400 Pszenica 3 5.5 J -37,50 Jęcz­
mień browarowy 26 00 —28 00 Owies 
29,00—3,000 Aąica żytnia 7o ^roc. stand 
w workach 3/.5J Mąka żytn a 65 proc, 

staud. w wui.ac.i 38 00 Mąaa pszenna 
65 proc. 55 00-58 00 Ziemniaki jadał' 
ue — Ziemniaki taoryczaa

Usoosoblenle sookoiu*.
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Wści z Rosji.
Stalin zagranica.

Il Z Moskwy komunikują, że Sta- 
?> 'aktyczDy przywódca partji komu- 

Jstycznej i następca Lenina, wyje- 
a> zagranicę w towarzystwie dwuch 

^'Onków komitetu centralnego III 
“** ędzynarodówki. Stalin udaje się 

0 Wiednia, gdzie odbędzie naradę 
Przedstawicielami europejskiej sek- 
" Ul Międzynarodówki.

□ Z Wiednia Stalin ma pojechać 
0 Holandji, gdzie spędzi kilka ty. 
”dni na wypoczynku.

Zilenaw!d?,enl kore^nondsncl.
Według urzędowych danych. liczba 

”ahadów na korespondentó w prasy so­
leckiej wskutek zarządzeń zaradczych 
*'adz sowieckich spadla obecnie do cy- 
’ry 20 na miesiąc, podczas gdy jeszcze 
“^ed kilkoma miesiącami rejestrowano 
®kolo 200 podobnych wypadków mie- 
•'ęcznie. Korespondenci ci są nadzwy- 
5*>j znienawidzeni przez ludność, gdyż 
Etycznie odgrywają oni rolę denuncja- 
’0rów i na podstawie ich doniesień co­
fnie sądzone bywa kilkadzi esiąt ty- 
Sl?cy spraw.

Ziowu oskarżają Polską.
y Gazeta wojskowa „Krasnaja 
^*lezda" zamieszcza dłuższy arty- 

na temat ,0 planach białogwar- 
listów*.
, Organ sowiecki oskarża prze- 
^wszystkiem Anglję, która jakoby 
[Mobilizuje przeciwko Rosji sowiec- 
?'«) wrogie siły we wszystkich kra- 
)«cb świata. Staraniom i poparciu 
dyplomacji angielskiej przypisuje ga- 
z®ta wielkie ożywienie wśród emi­
gracji antybolszewickiej, dające się 
z3Uważyć w ostatnich czasach.

Następnie gazeta podnosi oakar- 
łtnla przeciwko Polsce, insynuując 

Rząd polski .tworzy znowu oddzia­
ły partyzanckie** na pograniczu so­
wiecki em.

Najwięcej jednakże miejsca po­
święca „Krasnaja Zwiezda* przygoto­
waniom emigracji rosyjskiej, która 
iakoby jest w trakcie planowania 
fcilku wielkich aktów terrorystycznych 
Przeciwko działaczom sowieckim i 
*Sród której miano uchwalić energicz­
ne stosowanie teroru antysowiec- 
<iego.

Rosła sowiecka odczuwa trak 
specjalistów-

Na ogólnozwiązkowym zjeździe 
Przedstawicieli wydziału pracy wystąpił 
z dużym referatem szef wydziału techni 
Cżnego wykształcenia zawodowego, Ka- 
dioński. Wskazał oo, że jeśli na spra­

wę przygotowania średniego i wyższego 
personelu technicznego w Rosji nie zo­
stanie zwróconą należyta uwaga, to Ro­
sja stanie w obliczu prawdziwego kry­
zysu. Obecnie wyższe rosyjskie szkoły 
techniczne wypuszczają Inżynierów nie­
dostatecznie kwalifikowanych i bez na­
leżytej specjalizacji.

Bozrnchy robotnicze.
Prasa sowiecka uskarża się, że

Generał Gajda jako faszysta.
Kłopoty wojskowe w Czechosłowacji. — Urlop szefa sztabu. — Potworne 

z?rzuty. — Faszyzm w Czechosłowacji.

(Korespondencja własna „Idkry").
Praga. w lipcu.

Ma i Czechosłowacja kłopoty wojskowo. 
Chodzi <11 o gon. Gajdę, szefa sztabu general­
nego, który na skutek agitacji łowicowo-ao- 
cjafetyciznej eostnł w dniu 2 lipca urlopo­
wany. Od tego czasu sprawa gen. Ga jdy nie 
aohodzń ze sapali prasy czesiko-ełowaokiej i 
ciągle jeszcze stanowi główny pnzedntóot 'za­
interesowania opinji.

Udzielenie urlopu szefowi sztabu ttomaczy 
min. obrony krajowej, gen. Syrovy, nie 
iwizgłędami ,yna zdrowie" lub ,jpnzemęozenie“, 
jakby to gdizieindaiej powiedziano, ale 
wprost zarzutami uwłaczającemi czci szefa 
sztabu. Ponieważ jednak gen. Syrowy nie po­
dał równocześnie, o jaiktotu -zarzuty chodzi, 
enuje się najgonszo przypuszczenia-, a prasie 
daje się sposobność do zasypywania opinji 
najdalej idąeeuni zanzutami.

I (talk lewicowa prasa zarzuca gen. Gajdzie 
ni mniej, ni węcej, tyllko — współudział w 
szpiegostwie na mzecz Rosji bołsizewłckiej, — 
dalej, wydanie (akioltś planów konstrukcyj­
nych rosyjskiemu komisarzowi dla spraw 
ludowych; przy tem jedni mówią, źe miały 
to być plany fortyfiikaeji francuskich, inni, 
że chodzi to o samą Ozechosłowueję.

Potworne te zarzuty wydają się mało 
prawdopodobne! Trudno przypuścić, by 
gdzieś iwzą-d szefa sztabu genem objął świa­
domy zdna-jca swego narodu i państwa. Był­
by to przykład korropcji nie do zrozumienia. 
Same zresztą pii-ma, które te zarzuty szerzą, 
nie mogą dostenceyć pozytywnych dowodów 
na swoje oskarżenia. Mówią tyllko ogólnie o 
.akcji szpiegowskiej" na rzecz Rosji, prowa­
dzonej ,jw -pobliżu" (!) generała, — i o ,/zgi­
nięciu" (!) planów konstrukcyjnych i jego 
biiŃijoteiki. Opinji bezkrytycznej to oczy­
wiście wystarcza do oskarżenia generała już 
wprost o aktywny udział w tych aferach.

Zresztą zapowiadana przez rząd rozprawa 
sądowa rzecz wyjaśni i winę jenerała — je­
śli ta była — ustefri.

Wszystko to jednak tłumaczy «‘ę działaH- 
nością pól-polótyozną gen. Gajdy. Jest on 
mianowicie wodzem „legćonainzy", organiza­

w Odesie zgromadziła się wielka 
ilość bezrobotnych marynarzy i ro­
botników portowych, którzy zacho­
wują się nadzwyczaj niesfornie i po­
wodują ciągłe zatargi z władzami 
miejscowemi. Władze centralne na­
kazały przedsięwzięcie specjalnych 
środków ostrożności I zarządzeń, ma- 

celu uspokojenie bezro-jących r 
botnych.

cji stworzonej prze niego na Syberji, pod 
koniec wojny. Z rangą generalską « nomina­
cji Kolczatka wrócił wówczas Gajda do kraju 
i poświęcił się przekształceniu „legjon-anzy" 
na oddziały pół wojsk owe. Organizację o 
M-óżnśozkowianych poglądach polityczno-spo­
łecznych potrafił {konsolidować, narzucić jej 
nawet pewien program polityczny.

Przez dłuższy czas nie interesowano się 
zbytnio tem, co się iw „legrónach" gen. Gaj­
dy dżieje, aż w ostatnich miesiącach legjony 
okazały się czystej wody formacją faszysto­
wską. Wypowiedziały wojnę czynnikom 
rozkładu społecznego: komunizmowi i eocja- 
liizmowi (zarówno mabksowt-kiemu, jaik „ma- 
rodowemu" p. Benesza), — zademonstrowały 
parokrotnie przeciw słabości rządów parla­
mentarnych. Sam zaś gen. Gajda toż przed 
„Złotem sokolim" wystosował do „legjonor 
rzy" płomienny aipJ, w którym wspomniał 
o ich ,/wspanialej roM" w dobie wojny, a 
który skończył takim izwroteim:

„A więc bracia i siostry, — teraz na 
nor.ro do czynni! W przekonaniu, ie wasza 
prac w wolnem państwie nie jest skoń­
czoną".
Nie mógł już gon. Gajda wykorzystać Zło­

tu do swoich celów. W pi erwszym jego dniu 
doręczono mu zawiadomienie o wtopię, o 
który nie prosił. Tak. te zgłoszonej w tym- 
samym czasie delegacji <z S. H. S. przyjąć już 
nie mógł.

Dzienniki prawicowe, zwłaez-aza noroto- 
iwo-dcmokrartyczne, twierdzą, że jest to wy­
powiedzenie wopny narodowemu kierunkowi 
przez socjatan, który choć nie bierze udziału 
w rządzie, jedmak na rząd wywiera presję. 
Jest to jedmak może zbyt ogólnikowe okre­
ślenie. Ściślej byłoby powiedzieć, że w Cze­
chosłowacji powstał już faszyzm, że doszedł 
do pewnej siły i źe dotychczasowy „beaitus 
powdens", socjalizm, temu właśnie faszyz­
mowi. a u:-' „kiorurkcwi narodowemu", 
chce Się przeciwstawić drogą represji rzą­
dowych.

I. K.

Ze świata.
Książka Wilhelma II o wojnie 

twistowej.
Pisma amerykańskie zapowiada- 

ją ukazanie się książki b. cesarza 
niemieckiego Wilhelma II p. t. ,H1- 
storja wojny świarowej-. Na rysun­
ku reklamowym widać b. cesarza, a 
za nim żołnierzy niemieckich, którzy 
z podniesionemi rękami poddają się 
atakującym oddziałom koalicyjnym. 
Afisz tsn i cały sposób reklamy wy­
wołał wielką niechęć w kołach nie­
mieckich.

86-lefnl student.
Dziekanem studentów w Paryżu 

jest Louis Audrieux, deputowany, 
były prefekt policji oraz eks-ambasa- 
dor francuski w Madrycie. Liczy on 
obecnie 86 lat i złożył w Sorbonie 
dwie obowiązkowe prace celem uzy­
skania stopnia „docteur es lettres*.

Piechur 1 głodomór.
Amerykański obywatel Jobnston 

założył się, że przejdzie pieszo prze­
strzeń 1,000 kilometrów, dzielącą New 
York od Chicago, nie jedząc abso­
lutnie nic w drodze. Oryginalny ten 
głodomór, po 20 dniach podróży i 
przebyciu ppłowy drogi, rnusiał je­
dnak zrzec się dalszej wędrówki z 
powodu zupełnego upadku sił. Je­
den z amerykańskich miljonerów- 
sportowców przekazał mu natych­
miast 1000 dolarów w uznaniu wyka­
zanej wytrwałości istotnie niepospo­
litej. Pozwoli mu to .odjeść* stra­
cone 47 kilo.

Jak i talki.
Rzeczywistość zawiera czasem 

sporą dozę fantazji i bajkowości, gdy 
tak zechce i rozporządzi król—'przy­
padek.

Rosyjski lekarz wojskowy, Jule- 
wlcz, leczył w czasie wojny kozaka 
perskiego. Kuracja powiodła się, pa­
cjent wyzdrowiał. ?Parę miesięcy 
temu dr. Judewicz, przyglądając się 
w jednym z kinematografów moskiew­
skich tak zw. Jornal Pathe, dostrzegł 
i poznał ku wielkiemu swemu zdu­
mieniu dawnego pacjenta, eks-kozaka 
perskiego, w osobie., szach a perskie­
go, Riza-Khana.

Dr. Judewicz, nfe licząc zresztą 
na nadmiar pamięci u obecnego wład­
cy Persji, napisał jednak list do swe­
go eks-pacjenta. W kilka tygodni 
później otrzymał depeszę od Rlza- 
Khąn8, w której tenże zawiadamia go 
o udzieleniu mu tytułu nadwornego 
lekarza oraz zaprasza do Teheranu 
na dłuższy pobyt.

Dr. Judewicz zapewne pojedzie...

cze-

:«n

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosno­

wieckiego, kancelarię swa przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu 
fraiacy, na zasadz ę art. 1030 P. C. obwieszcza iż w dniu 28 lipca 
1926 toku o godz. 11-tej rano w Sosnowcu przy ul. Dęblińskiej w 
ńiits2kaniu Emanuela Mcszkowskiego, to jest w miejscu przecho­
wania przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację 
w i terminie ruchomości oszacowanych na 5 560 zł., a należących 
a o Emanuela Aloszkowskiego składających się: t mebli domowych 
tnaterjałów technicznych, aparatu radjo i innych na rzecz Polsk. 
Banku Przemysł.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

4009 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz.
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Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarię swa przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mający 
ha zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 28 Upca 
1926 r. o godzinie 11 m. 30 w Sosnowcu przy ulicy Piłsudskie­
go fcd nr. 2 w garażu i rn.y „Oskar Szpigiel** należącym do Zje­
dnocz. 1 va Ki mun kacji samochodowej, to jest w miejscu prze 
chowania przeomiutów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licyrację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 16.000 zł., a 
należących do Zjednocz. T-wa Kcmunik. Samochodowej, składa­
jących się: z autobusu osobowego firmy „Chivrolei** N. L 2331 
ha rzecz firęy .Bracia Bergman** w Krakowie.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu I miejscu 
"cytacji.
*011 Komornik Sądowy Stefan Alorgiewici.

BÓL GŁOWY 
usuwają prostki dla dorosłych 

„z kogutkiem** 
wyrobu apteki

A. Gąseckiego w Warszawie, 
ul. Leszno 41.
Sprzedają aptek

.PM-d Gąseckiego (z kogut­
kiem) usuwają DÓI, pieczenie, krwa­
wienie, swędzenie, imn ejszają gu- 

(żylaki) Ządac w aptekach. 
Suład główny: Apteka A Gąsec 
Klt.go w Warszawie, Leszno 41

Komornik Sądowy Stefan Morgiewict.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu II rewiru Sosno­

wieckiego kancelarję swą przy ul. Szenowsklej 28 w Sosnowcu 
mający, na zasadzie art. 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 29 lipca 
1926r. o godzinie 10-ej rano w Sosnowcu przy .ul. Warszawskiej 
pod nr. 8 w sklepie Stanisława Zórawskiego, to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 1285 zł., a 
należących do Stanisława Zórawskiego składających się: z talerzy- 
waz porcelanowych i menażek alumlnjowych ua rzecz Hereki Bau, 
mana.

HcytacHPiS neCiy ’ iCh Zszacunek PrzeJ’rzeć moźna w dniu i miejsca 

40,0 Komornik Sądowy H. Michelis.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego kancelarję swą przy ulicy Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mają­
cy, na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 28 lipca 
1926 r. o godz. 12 w poł. w Sosnowcu przy ul. Targowej pod nr 
5 składzie galanteryjnym należącym do Icka-lzraela Zylberberga 
to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprze­
daż przez publiczną licytację w 11 terminie ruchomości oszacowa­
nych na 720 zł, a należących do Icka-łzraela Zylberberga składa­
jących się: z 120 tuzinów grzebieni rogowych na rzecz Wolfa 
Wielikowskiego.

Spis rzeczy I ich szacunek przejrzeć moźna w dniu i miejsci 
licytacji.

4013 Komornik Sądowy Stefan Morgiewict.



OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków I opłat 

jkarbowych w Sosnowcu podaie do wiadomości publicznej, źe w 
cełu ściągnięcia zaległości skarbowych ze Sztajera Szło mv odbędzie 
się licytacja pubbczna dnia 22 lipca 1926 r. od godz 12 tej rano 
w Modrzejowe. Rynek nr. 3 dla sprzedaży ruchomości należących 
do nazwanego Sztajera, a składających się z mebli domowych.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczonym 
terminie z gotówką.

4007 Sekwestrator B. Sobczyńskl.

Sosnowiec, dn. 14 lipca 1926 r.

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skargowym podatków I opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Honlgmana Szai odbę­
dzie się licytacja publiczna dnia 22 lipca 1926 r. od godz. 12 rano 
w Sosnowcu przy ulicy M jprzejjwskiej nr. 2a dla sprzedaży rucho­
mości należących do nazwanego Hjiiigmana, a składających się z 
50 kilo herbaty, 6 skrzyń cykorji, i mebli domowych.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczo­
nym terminie z gotówką.

4006 Sekwestrator B. Sobczyńskl.

Sosnowiec, dn. 14 lipca 1926 r.

Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Szwajcera Moszka odbę­
dzie się licytacja publiczna dnia 22 lipca 1926 r. od godziny 10 
rano w Sosnowcu przy ulicy Modrzejowskfej Nr. 26 dla sprzedaży 
ruchomości należących do nazwanego Szwajcera, a składających 
się z 200 metrów różnych towarów wełnianych.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczonym 
terminie z gotówką.

Sekwestrator B. Sobczyńskl.

Sosnowiec. 14 lipca 1926 r. 4005

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skaroowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Branickiego Adama od­
będzie się licytacja publiczna dnia 22 lipca 1926 r. od godz 11-tej 
rano w Sosnowcu ul. Sienkiewicza nr. 10 dła sprzedaży ruchomości 
należących do nazwanego Branickiego, a składających się z owsa, 
kaszy owsianej i mebli biurowych.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie s!ę w oznaczo­
nym terminie z gotówką.

4004 Sekwestrator B. Sobczyński.

Sosnowiec dn. 14 lipca 1926 r,

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru Sosnowiec­

kiego kancelarję swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w S suowcu maią- 
cy, na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 27 lipca 
1926 r. o godz. 11.30 w sosnowcu przy ulicy Piłsudskiego pod nr. 
72 w zakładzie muueiarsko-stolatsiciiii, należącym du tirmy „Spój­
nia", to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację w H terminie ruchomości, osza­
cowanych,na 1.350 zl. a należących do Zakł, firmy „Spójuia* skła­
dających się: z 10 warsztatów stolarskich, na rzecz tjitii Sie- 
zyngier.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
4012 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarję swą przy ulicy Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający 
na zasadzie art. 1030 P.C. obwieszcza iż w dniu 27 lipca 1926 roku 
o godzinie 11 rano w Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego nr 42 w 
mieszkaniu należą cem do Szyj! Wajnryba, to jest w miejscu prze 
chowania przedemiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną li­
cytację w 11 terminie ruchomości oszacowanych na 24łU zi., a na­
leżących do Szyjl Wajnryba skladającyn się z mebli uumowych na 
rzecz p. Maksa Gełiebtera.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

4008 Komornik Sądowy Morgiewicz.

enca ieaak>nrą j uoakiur oUDowiedŁialny; ■y Cwierk.

W*-1 (0 MNIEJ M4X EM.CK i 5KA)
nom z ogrodem 3-ma sklepami w 

lem 2 lokale wolne jeden han­
dlowy, sprzedam niedrogo. Często- 
chowa. Sw. Baroary 28 3J0Z-IGRUDZIĄDZU

^^'CEMELNIAHEarANICZRA 
/Z

Rzymska 
I filcami

ROCZNA PRODUKCJA'-
15 000 000 SZTUK1

Holenderka 
t falami

Dachówki palone naturalno czerwonego koloru, odporne 
na wszelkie wpływy atmosferyczne, wiekowej trwałości 

Iłotemi medalami wielokrotne premjowane.

i

w Sosnowcu <014-3
reflektuje na kupno kompletnego kompresora do powietrza 
o wydajności ± 65 mtr.j powietrza na nrnctę przy normal 
nym ciśnieniu me mniej 7 atm , oraz motoru boczniko 
wego do powyższego kompresora na prąd stały 5UU volt 

Instalacja cala może być używaoa, lecz w dobrym stanie.

/ oain.unou eHzarowy rw*
włoski 4-tonnowy w pierwszo* 

rzędnym stanie tanio do nabycia. 
Łask, zgłoszenia: sosnowiec, szrzyn- 
ka pocztową nr 12b' 3U2b-l 
Qkiep „riuton* w oosnowcu ul. EH' 
° sudskiego 14. poleca: świeżo na­
desłane wyborowe gatunki: kawy pa­
lonej, surogatiw kawy, nerbaiy, ka­
kao, czekolady, cykorii figowej, ma­
karonów t. t, d. Ceny powtórnie zre­
dukowanej) dalsze 10 proc. JnSl-d 
F)° sprzedania urządzenie sklepu 
*■* kop. .oazimierz', A. Erooczak. 
dum. Własny 4U25___
jjo spizeudiiią piwiarnią w uzeiadzi

U. Ali.owaka .0, blOką 4O2N-3 
/ta dziś. t7-bm. ugoina wyprzedaż 
'-'Juwurow spożywczych w sklepie 
I- Cieplińskiej przy ul. Nowopogoń 
Sklej Zl w Oosuuwcu po cenacn zni- 
zonycn j 20 pruć._________4020
rjgólna wyprzedaż: krawatów bieli- 

zny, swetrów i toreuek. Cegłow- 
siu_3-gojMaja 11. 4Q2ó

I Lokale.
10 groszy za wyraz. I

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 

musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust Nr. 44, po­
daję się do publiczne) wiadomości, że dnia 20 lipca 1926 r. o 
godzinie 10 ej w Dąbrowie, ulica Staszica odbędzie stę licy­
tacja w 1 terminie ruchomości składających się: z maszyny do pisa­
nia „Underwood*, wagi wozowej, kołowrotu I bryczki używanej, 
oszacowanych na zł. 980, należących do kopalni węgla .Michał" na 
pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od g. 9—10 rano 
spis zaś takowych codziennie do 8 ej do 9 ej u Okręgowego, 
Egzekutora przy Tuwiatcwej hastę Chorych w Dąbrowie ul. So­
bieskiego nr. 11.

Okręgowy Egzekutor
4022 przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu

Okręgu Dąbrowskiego.

(—) A. Wróbel.
Dąbrowa 10 lipca 1926 r.

pokój umeblowany dla inteligentnego
* pana Nowa 22, 11 piętro od 6-ej 
dŁ~- 4021-2

I Posady i prace. I
'■aofiarowane 10 grozzy za wyraz.|

pryz|er(ka) na damski salon potrze- 
* bna zaraz. Sosnowiec, Musiał i 
Różycki. ________
potrzebny zaraz samotny starszy zu- 
1 b;ekt do prowadzenia zakładu 
fryzjerskiego. Slusarkowa Sosnowiec, 
Konstantynowska 7_________ 40x7
Duktową lutyuuwauą potrzebną do- 

restaurac|l. Zgłaszać się do Cu- 
kierm Warszawskiej dosnuwiec, <032 
potrzebna zdolna sklepowa. Sosnoz 
1 wiec, Warszawska 14, Koss. 4033

(Nauka i wychowanie, 
lo groszy za wyraz.

Dezpłatnie 1 stownle wyucza steuo- 
gratji wszystkich Instytut Steno­

graficzny, Warszawą, Krucza 26. 
4024

ADWOKAT 4020-2

IGNACY BREITER
przeniósł kancelarję adwo 
kacką do Dąbrowy Górniczej, 

ulica Sobieskiego 1 15.

Kto crawle Itmlf p„‘:cV"'T< 

niechaj się uda do fabryki kalli
S. Dymeckiego w Zawierciu 

ul. Blanowska Nr. 43, 
gdzie jest duiy wybór kafli pier­

wszorzędnej jakości.
Ceny konkurencyjne i dogodne 

waiunzi płatności. 3815-3

|Zonces|owane »ursy szulerów w 
“ bos.iowcu rozpoczęły zapisy słu­
chaczów na nową giupę: w kancela­
rii kursów przy ul swobodnej za 
Dźwignią. Opiata za kurs obniźona- 
_______________________ 3084

I Różne.
10 groszy za wyraz. I

0gios«enie. Zjazd Budowlany 18 
bm. odłożony z powodu kata­

strofy koleiowei pod Rogowem — do 
dnia 25 bm Cziotikowie Cechu pro­
szeni są o wzięcie udz atu w poświę­
cenie sztandaru Związku Inwalidów 
Woiennycn w Sosnowcu. Cech Mura­
rzy 4330 
WdnoY i nasiadowci wynajmuje 
»• Eełka, Długa nr. 22, teł 70.

„ 3044-3 
przybłąkał się pies wilk, szary, mo- 
1 rda jasna, można odebrać w Bę­
dzinie, Wapienna 38, za zwrotem ko­
sztów u ,Vi. Turskiego

im mrowiu

.Szwajcarskie Gorz­
kie Zioła* z marka 
„Kogut* są stosowane 
przy chorobach żołąd­
ka, kiszek,obstrukcji

I kamieniach żółciowych. — |
„Szwajcarsk e Gorzkie Złota' są ; 
naturalnym łagodnym środa em ■ 
przeczyszczającym, ulatwiaiącym ; 
funkcje ogranów trawienia i ozia- I 
raiacym przeciwno otyłości. Szwaj- j 
carskie Gorzkie Zioła* pobudzają I 
apetyt Sprzedają apteki i składy I 
apteczne po złotych 1.5J zą pudeł­
ko - Skład główny apteka A. Oą- 
seckiego w Warszawie, ul. Le­
szno 41. Wysyiamy najmutei 2 pu­
delka po otrzymaniu zl. 4.30 

(z przesyłką). 2585-1

i Choroby płuc!
• Stosowany przez pp. Doktorów 
! “Balsam Thiocolan Age" 

przy gruźlicy, bruuchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age* 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki 
*583 A. Gąseckiego 

w Warszawie, Leszno 41.

yaginę.a wiewiórka doia 14 upca» 
*■“ k t o b y wiedział gdzie s'« 
znajduje proszę z głosić się do, Dr- 
Aletera Szpital Powiatowy w Będzi­
nie za wyuagrodzeoiem, 4031-2 __

(Zgubione dokumenty, i
10 groszy za wyraz. |

f*ecylja Nledbałka zgubiła dowód 
osobisty wydany przez magistrat 

■u. Czeladzi i patent 1V kategorji °* 
handel naciąłem wyd. przez K»s< 
Skarbową w Będzinie. 4003'*
y gubiono książeczkę Kasy cborycn> 
X- wydaną przez Zarząd Huty Ba°* 
zo*ej Wacław Lorek, 4019 .__


